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R ę k o p i s ó w z a r ó w n o u ż y t y c h J a k t o d * 
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Rok IX. Nr. 281, 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
P r z e d t e k s t e m t . J . 1 - e z a s t r o n a 4 0 g r . 

ca w. m - m 1 Ł a m . s t r . S Ł a m . w t e k ś c i e 

4 0 g r - n e k r o l o g i 25 g r . . s w y c z . U g r . 

s t r o n a 10 Ł o m ó w , d r o b n e 13 g r . z a w y 

r a z , d l a p o s z u k u j ą c y c h p r a c y 10 g r . , 

n a j m n i e j s z a o g ł o s z e n i e 1.20 g r , d l a 

o e z r o b o t . 1 z ł . O g ł o s z e n i a d w u k o l o r o w e 

a 50 p r o c d r o ż e j : o g ł o s z e n i a z a g r a n i c z 

na t t r ó j k o l o r o w e o 100 p r o c . d r o ż e j . 

Z a t e r m i n d r a k o . 1 t r e ś o o g ł o s z e ń 

a d m i n i s t r a c j a n i e o d p o w i a d a . P . K . O . 

N r . 68009. 

Łódź, środa 11 października 1933 r. — 1 

Fabryki niemieckie wyrabiają H 
miotacze min, pociski i płyty pancerne. 
Alarm francuskiego oticera. 
/ P a r y ż , 11 października. Podpułkow 

-»lt Magne zamieszcza w „Pet i t Jour
nal" ciekawe wiadomości, dotyczące 
Przygotowań Niemiec 

do wojny chemicznej. 
Niemcy — zdaniem autora — dyspo
nują obecnie poteżnemi środkami w 
N dziedzinie, gdyż zarówno pod wzglę 
dem przemysłowym jak i techniczno-

Nowy premjer Hszpanji. 

JUrtinez Barrios któremu po licznych 
trudnościach udało się utworzyć nowy 

gabinet. 

naukowym stoją w y ż e j niż inne kra je . 
Niemcy p r z y g o t o w y w a ł y oddawna 

gazy trujące, o czem świadczy już 
choćby wybuch fosgenu w Hambur
gu przed k i lku laty. W celu uspokoje
nia zagranicy i przerażonej ludności, 
rząd ogłosi ł , że ca ły zapas fosgenu zo
stanie wyw iez i ony na pełne morze i 
tam ulegnie zniszczeniu. Operacja ta 
nie by ła jednak kontrolowana i jest 
bardzo prawdopodobne, że statki 
p rzewioz ły całą ilość 

w bezpieczne miejsce 
np. na Helgoland. 

P łk . Magne przytacza następnie re
welację „Sunday Reffcree", k tó ry p rzy 
stępuje do wyl iczenia niemieckich 
środków wy twórczośc i wo jskowe j . 
Krupp, k tó ry ma upoważnienie w y t w a 
rzania n iektórych gatunków broni dla 
Rejchswehry wyrab ia także 16-centy-
metrowe pociski i płyty pancernie. 

Istnieją liczne fab ryk i , k t ó r y m nie w o l 
no wyrab iać broni , a które pomimo to 
wy twarza ją materjał wojenny. Są to 
w p ie rwszym rzędzie: fabryka wago
nów Linke i Hofmann we Wrocławiu, 
fabryka automobili Daimlera w Offen
bach wy rab ia tanki, fabryka broni my 
śliwskiej Mausera w Oberndorf, odlew
nie stali Potte w Magdeburgu fabryka 
broni w Karlsruhe, B. P. W . — Motor 
w Eisenach, fabryk i l iczników gazo-

Pogłoski o zmianach w rządzie. 
Warszawa, 11 października. (Tel . 

H ) W kołach pol i tycznych rozeszły 
sensacyjne pogłoski o p rzygo towy

wanych zmianach w Rządzie. Wed ług 
"fch p. Starzyński , k tó ry 

odznaczył się 
5* stanowisku komisarza generalnego 
^ ż y c z k i Narodowej ma zostać w na
grodę wicepremierem. Gospodarczy 
Wiceminister w Prezyd jum Rady M in i 

s t rów p. Lechnick i ma zostać min i 
strem Rolnictwa. Min is t rem Skarbu na 
miejsce p. Zawadzkiego ma zostać 
pułk. Koc, a również ma nastąpić zmia 
na na stanowisku ministra Przemys łu i 
Handlu, s łowem rekonstrukcja gabine
tu szłaby po l inj i prowadzenia dalszej 
po l i tyk i w duchu propagowanej przez 
p. Starzyńskiego 

gospodarki planowej. 

w wych w Fuerstenwald i traktorów 
Eisenach 

wyrabiała miotacze min. 
Zakłady przemysłowe w Dortmundzie, 
Magdeburgu i Spandawie wytwarza
ją amunicję. Rząd niemiecki przy
stąpił pozatem do odpowiedniej prze
budowy sieci komunikacyjnej, po
wodując się prawie wyłącznie względa
mi 'strategicznemi.. W tym celu prze
budowano specjalnie dworaec w Trevi-
rze.. 

Ppłk. Magne zwraca wreszcie uwagę, 
iż żaden z dotychczasowych rządów nie 
mieckich nie wykonywał lojalnie prze
pisów klauzul militarnych traktatu wer 
salskiego. 

Zbrojenia niemieckie nie są żadnym 
nowym faktem, lecz Hitler nadał obec
nie jeszcze bardziej przyspieszony rytm 
przygotowaniom i to w chwili, gdy to
czą się obrady 

nad powszechnem rozbrojeniem. 

Ślub Prezydenta 
Rzeczypospo l i te ] . 

Wczoraj o godz. 11-ej ra
no w kaplicy Zamkowej 
odbył się ślub Prezyden
ta Rzeczypospolitej z p. 
Marją Dobrzańską. Obrze 
du zaślubin dokonał J . 
E. ks. kardynał Rakow
ski w obecności prezesa 
Rady Ministrów, szefów 
kancelarji cywilnej i ga
binetu wojskowego, adju-
tanta przybocznego oraz 
najbliższej rodziny. Akt 
ślubu podpisali jako 
świadkowie: szef kance
larji cywilnej oraz szef 
gabinetu wojskowego. Na 
zdjęciu: Prezydent Rzpli
tej z małżonką (nr. w r. 
1896 w Warszawie) obok 
ks. kardynała Kakowskie 

go. 

Wzmożona akcja szpiegowska we Francji. 

zlrilził 
Pół mfljona franków za wydanie planu fortyflkacyj. 

Paryż, 11 października. Prasa fran
cuska wyraża pewne zaniepokojenie 
spowodu wzmożonej akcji szpiegow
skiej na rzecz Niemiec, której celem 
jest dokładne przeniknięcie wszystkich 

sekretów nowo wybudowanych fortyfika 
cyj, ochronnych na granicy wschodniej. 
W ostatnich dniach aresztowano w Lo-
taryngji licznych szpiegów. 

W okolicach Boulay aresztowano nie 

Chleb posmarowany masłem 

Proces w i a r o ł o m n e j żony 
• I morderców jej męża. mm 
( P a t r z s t r o n a 2 - g a ) . ^ 

Rząd nabył lasy zakopiańskie. 
"Wielka transakcja oddłużeniowa Fundacji Kórnickiej. 

z bakterjami tyfusu. 
Wiedeń, 11 października. (TeL wl.) 
ptttalogiczno " anatomicznym instytucie 

* Wiedniu, popełnił samobójstwo zatruw
a j się gazem świetlnym służący laborato 
tyjny, niejaki Fiala. 

Nie byłoby w tym fakcie nic nadzwyczaj 
'''go, gdyby nie okoliczność, ze przy eumo 

znaleziono 
list do jego narzeczonej, 

* którym Fiala oświadczył m. in.: ,,Ty 
'krotce za maia teź tam podążysz". Za 
**ądzone przez policję natychmiast śledź" 
***«» wykryło, że Fialu przed śmiercią. 

skradł z instytutu probówkę z bakterjami ty 
fusu i zmieszawszy je z masłem, poamaro 
wał niem chleb i dal go do zjedzenia swej 
narzeczonej. 

Nieszczęśliwą dziewczynę natychmiast 
przewieziono do szpitala, gdzie poddano ją 

ścisłej obserwacji. 
Lekarze przypuszczają, że o ile bakterje 

rozwiną się w organizmie dziewczyny, to 
choroba musi się skończyć śmiercią, gdyż 
ilość spożytych przez nieszczęśliwą bakcyli, 
jest tak dużu, że wystarczyłaby na wywoła 
nie olbrzymiej epidemji. 

Katastrofa w Medjolanie. 

^Pdczas rozbiórki mostu ulicznego w Medjolanie olbrzymie masy bgtonu runęły t 

przyczepi sześciu pr^ficJboda }QWjMmioslo. śmjerjśŁ 

Zakopane, 11 października. Admini 
stracja lasów pańs twowych nabyła od 
lundacj; „Zak łady Kórn ick ie" obszar le
śny, znajdujący sie w powiecie nowo
tarskim i obejmujący dobra : Zakopane* 
Bukowina. Brzegi i Kościeliska, po
wierzchni ogólnej około 8.000 ha za ce 
nę 3.645.832 zł . 

Cena została ustalona w drodze ar
bitrażu. 

Rokowania w tej sprawie napotkały 
na duże trudności zwłaszcza natury 
prawnej . Formalnie bowiem dobra nale 
żace do fundacji nie moga być sprzeda
wane. Usunięta jednak została ta t rud
ność dzięki temu. że 

dobra obciążono hipotecznie, 
a należące do fundacji mogą bvć sprze
dawane w celu spłacenia długu. W t y m 
wypadku obciążenie Fundacji Kórnic
kiej jest bardzo znaczne. 

Narazie dyrekc ja naczelna lasów 
pańs twowych spłaci Fundacji Kórn i 
ckiej okoto 300.000 zł. i przejmie sze
reg d ługów Fundacj i m. in. podatko
w y c h , wynoszących ogółem przeszło 

50 proc. wartości 
sprzedanego objektu czy l i bezmała 2 
mil jony *zł. a po dokonaniu wpisu h i 
potecznego spłaci resztę. W ten spo
sób nastąpi oddłużenie Fundacji Kór
nickiej, co pozwol i na sanację f inan
sów tej Fundacj i . 

Jak w najbl iższych dniach u tworzo
ny zostanie zarząd lasów państwo
w y c h podhalańskich, w skład k tó rych 
wejdą poza dobrami Zakopane, Buko-

Dolar 5.SO. 
Prywa tn ie dolar pap ie rowy w żą

daniu 5.82, w płaceniu 5.80; dolar z ło
ty w żądaniu 9.03, w płaceniu 9.02; 
funt angielski w żądaniu 27.50, w pła
ceniu 27.30; rubel z ło ty w żądaniu 4.72, 
w płaceniu 4.70; marka w żądaniu 212, 
w płaceniu 2 .11; za 100 f ranków f ran
cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 

Bank Polski dziś w godzinach rag. 

wina, Brzeg i i Kościel iska, nabyte nie 
dawno w drodze l icytacj i lasy Murza
sichle. Drugie około 900 ha, a pozatem 
lasy państwowe na Bia łe j Górze i% Pie 
ninach ogólnej powierzchni 12.000 'ha. 

Niezależnie od tego z dóbr: Zakopa 
ne, Bukowina, Brzegi i Kościeliska u-
tworzony zostanie rezerwat tatrzański 
czy l i park międzynarodowy. W ten 
sposób poza Pieninami, które już two 
rzą park międzynarodowy, mie l ibyśmy 
drugi o o lbrzymie j powierzchni park 
międzynarodowy. 

jakiego Schoppa, kierownika robót for-
tyfikacyj, który w sierpniu b. r. wyda; 
Niemcom ważne dokumenty. 
Schopp otrzymał już znaczną sumę 
wzamian za swoje usługi, a pozatem o-
biecano mu pół miljona franków, 

jeżeli wyda plan całości robót fortyfi
kacyjnych na granicy wschodniej. 

Wczoraj wieczorem w okolicach Sainl 
Avold aresztowano Zof ję Drozdt i 
pochodzenia Niemkę oraz kawalerzyste. 
francuskiego Rene Plestona. 

Zofja Drozdt znana pod nazwiskiem 
„Pięknej Zośki" (die schoene Sophie) 
namówiła Plestona do 

kradzieży karabinu maszynowego 
specjalnego modelu 1924 r., który usi 
łowała przewieźć do Niemiec. 

Policja zdołała w porę ją areszto
wać. Osadzona w więzieniu w Sarregue 
mines Zofja Drozdt została skonfron
towana z Plestonem, który początko* 
wo wypierał się, później jednak 

przyznał się do winy. 
Władze wojskowe obawiają się, z \ 
kradzież karabinu maszynowego nie jest 
pierwszym czynem „Pięknej Zośki'1, któ
ra od dłuższego czasu przebywała w 
tych okolicach. Policja aresztowała wre 
szcie niejakiego Webera, który służył za 
kurjera przewożącego wiadomości. Prz* 
widywane są dalsze aresztowania. 

Minister Titulescu w Belwederze. 

Wczoraj o godz. 17,30 p. minister Spraw Zagranicznych Rumunji Tituletco przy 
jęty był na dłuższej audjencji przez Marszałka Piłsudskiego. Podczas audjencjiby 
li obecni: minister Spraw Zagranicznych Józef Beck i poseł rumuński w War
szawie Cadęrę, Minister Titulescu wieczorem opuścił Warszawę i udał się VR 

Mrogę do Budapesztu, 
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kazała kochankowi zamordować męża. 
Sensacyjny proces w Poznaniu. 

Poznań, 11 paidzientika. Procef o morderstwo 
t> p. kupca Stanisława K u r k i przeciwko jego żonie 
1 ' i la j i j i , je j kochankowi Micha łowi Budziszowi, o. 
ra i jego towarzyszom Franciszkowi Malwankiewi. 
i m i n oraz Marj iu iowi Koniecznemu rozpoczął sic 
ptaed - a i l i - n i okręgowym w Poznaniu. 

Proce* zapowiadany od k i l ku dni zwabił przed 
limach spdii 

tłumy publiczności. 
Na lawie oskarżonych zasiedli Pt-lscjs K u r k o . 

»a, będąca w odmiennym stanie, Michał Budzisz, 
hi jnciszck Malwinkiewicz i Marjan Konieczny. 

Po stwierdzeniu persjonaljów oskarżonych, prze 
widniczący odczytuje akt oskarżeni* z . .pi- m 
zbrodni, ofiara k tóre j padł w nocy z 13 na 14 mi -
j . i ś. p. Stanisław Kurka, którego znaleziono bez 
życia nad brzegiem. Warty w pozycji, która »•'».•-
zyuała, że został on najpierw zastrzelony, a na . 
Mfpaie zepchnięty do wody. 

Dochodzeniu prowadzone przez policję przez 
ki lka dni po zomordowtiuiu doprowadziły do uję
cia sprawców, którzy w dniu dzisiejszym za»icdli 
n i ławie oskarżenia. 

Kurkowa, która w listopadzie uh. r. utrzymywa 
ta a Budziszeui bliż*zy stosunek, zaszła w ciążę, •' 
ponieważ maż podejrzewając ja. o zdradę, zażądał 
udania się wraz z n im do lekarza, celem stwicr. 
dzenia tej ciąży, więc zwierzyła się o tem swemu 
<nrhankowi, 

prosząc go o ratunek. 
Budzisz, chcąc je j po»piesz>ć z pomocą, podano-
wił usunąć męża, a nic majar sam odwagi fezo »• 
czynie, upatrzył sobie Malw inkirwieza, o którym 
wiedział, że jako człowiek już karany, łatwiej du 
się do tego namówić-

Przyjaciel lludzisza Konieczny, miał M a l w i n . 
kiewiczowi — jako nieznajacemu Korki — wsks-
zsó go. Budzisz doskonale byt puiniormowany 
przez Kurkowa o trybie życia j e j mężu i wszystko 
przygotował nu pujtek l i i maju * icc/ .orem, kiedy 
to Kurku zwyczajem szedł nad w ui tę łowić ryby. 
Zamierzenie to spaliło na panewce, ponieważ K u r 
ka (jawił się w towarzystwie zony, której Malwin-
kiewicz nie znul. Odstąpiono więc od /umiaru 
zgładzenia K u r k i . 

Nazajutrz jednuk wszyscy t r / r j udal i się po. 
nownic nad Wnrtę. Na moście iw, Rocha Budzisz 
wreesył Maiwinkiewiezowi rewolwer, ostrzegając 
go, że bron jest przygotowana do •IrMilo. Ma lw in . 
i iewicz udul sie do K u r k i i po krótk ie j wymianie 
dów 

su ., 1,1 doń u. KIOU*, 
kładąc go trupem na miejscu. Budzisz i Konieczny 
mieli ub i tego zepchnąć do W i i r . y Tuk i był prze
bieg sprawy według aktu »•*»... / n i t . 

Na wniosek prokuratori i , sad postanowi! p rze . 
s ł i n h i w a e oskarżonych oddzielcie, to też wy pro. 
wadzono ich z sali. Pozostała ty lko Kurkowa. 

Jett to kobieta 26.letnia, 
przy tla jnn blondyna. 

Z E Z N A N I A W I A R O Ł O M N E J . 
Zapytana przez przewodniczącego nie przy 

•naje sio do w i n y i p rzeds tawia swoje życie 
i mężem j a k o pasmo udręczeń. Jako LG-lert. 
lia, dz iewczyna, poznała sie z K u r z namo
wy. Przez 6 l a t ży ła z n i ra w konkub inac ie , 
dając mu . .,, e h i 

t r o j e - I - , l . i . i !i dzieri . 
Po zawarc iu ś lubu u r o d z i ł o ' a l g czwar te ' 'dz iec
ko. 

Dziec i są w w i e k u od 3—10 la t . Oo<.oiuo 
znowu jest. w c iąży , 

Jednak po Budziazu. 
M ą * j e j by ł brutalny, a osta tn io podejrzę, 

wał ją o zdradę, to też t r a k t o w a ł j ą jeszcze 
f fonej . 

Budzisz* poznała w m a j u ubiegłego roku u 
awych znajomych, W czasie te j w i z y t y mąż 
Jej zauważył u n i e j Jakiś p ierśc ionek, to też 
c tego powodu po powroc ie do domu pobił 
ją i skopał. W obronie j e j s tanął Bud-isz. o. 
trzymując podczas b ó j k i uderzenie w t w a r z . 

To zajście zb l iży ło i ch późn ie ; t ak dalece, 
że wynajęli sobie pokó j p r zy ul. Mas ta l a r sk i c j , 

g d z i e , sią s p o t y k a l i . 

Za pokój p łac i ła K u r k o w a . 
'Budaiszowi z w i e r z a ł a s i ę z e s w e g o p o ż y c i a , 
l e c a d o z b r o d n i g o n i e n a m a w i a ł a . M ó w i ł a 
równ ież o c i ą ż y , t w i e r d z ą c , ż e m ą ż j ą p o d e j 
r s e w a . 

B ę d ą c 12 m a j a n a d W a r t ą w r a z z m ę ż e m 
n i e w i e d z i a ł a , ż e t e g o d n i a m a b y ć d o k o n a n y 
ó w z b r o d n i c z y c z y n . W d n i u 13 m a j a w i d z i a 
ł a s i ę z B u d z i s z e m , k t ó r e m u w c z a s i e r o z m o 
w y p o w i e d z i a ł a , ż e m ą ż u s t a n o w i ł 

datę pójścia do lekarza. 
M i a ł o t o n a s t ą p i ć ra d w a d n i , w i ę c b ł a g a ł a o 

r u t n n e k . 

W o b e c s p r z e c z n o ś c i z e z n a ń t y c h i z e z n a n i a m i , 
z ł o ż o n e t u i u s ę d z i e g o ś l e d c z e g o , p r z e w o d n i c z ą c y 
o d c z y t u j n z e z n a n i a , z ł o ż o n e w ś l e d z t w i e , z k t ó 
r y c h w y n i k a , ż e n a m a w i a ł a o n a B u d z i s k a d o z g ł a 
d z e n i a s w e g o m ę ż a , p o n i e w a ż c h c i a ł a s ię p o b r a ć z 
k o c h a n k i e m , k t ó r y z a m i e r z a ł os iąść r a z e m z I l i a 
n a r o l i . Z e z n a l i w t e d y r ó w n i e ż , ż e w i e d z i u ł a o z a . 
Myśląca Dasłijiia, u z a p y t u n a c z e m t ł u m a c z y s p r z e 
c z n o ś ć s w o i c h o b e c n y c h z e z n a ń c z ł o ż o n e m i w 
ś l e d z t w i e , o ś w i a d c z a , ż e z e z n a ń z ł o ż o n y c h w 
ś l e d z t w i e s o b i e n i e p r z y p o m i n a . 

K O C H A N E K . 
N u t s ę p n i e f t i n k c j u i u t i j u s z e p o l i c j i w p r o w a d z a j ą 

n u so lę 

Michila Uudzitta-
J e s t u i m ł o d y . " . l e t n i b r u n e t , z e z n a j e s p o k o j n i e , 
d o c z y n u p r z y z n a j e s i ę , b o c h c i u ł u w o l n i ć s w o j a . \ 
k o c h a n k ę o d m ę ż a b r u t a l a , a n a s t ę p n i e j « p o ś l u 
b i ć . P o z n a ł j a u z n a j o m y c h , p o t e m w i d y w a l i s i r 
j u ż c z ę ś c i e j , a ż w r e s z c i e w y n a j ę l i s o b i o p o k ó j , z a 
k t ó r y o n s u m p ł a c i ł . 

N a p y t a n i * p r z e w ó d n l c z ą c e g o , 

s k ą d roiat p i e n i ą d z e , 

o d p o w i a d a , ż e p o ż y c z a ł o d K o n i e c z n e g o , z a p r z e c z a 
s t a n o w c z o , j a k o b y z a p o k / i j p ł a c i ł a K u r k o w a . K u r k o 
w a n i g d y n l o ż a l i ł a sta p r z e d n i m n a m ę ż a ł t r z s b o 
b y ł o o d n i e ] w s z y s t k o w y c l ą g o i * . K a ż d a a w a n t u r ę d o 
m o w a p o z n a w a ł p o s i ń c a c h 1 z o d r a p a n a i - h u K u r k o 
w e j . D o c z y n u p o p c h n ę ł a g o l l t o ń ć . 

O b a w i a ł s l « . z e K u r e k z a b i j e s w o j a ż o n ę , g d y 
się d o w i e . 

ł e j u r t w c l ą z y , 

l o t e ż g d y w d n i u 12 m a j a M a l w i n k i e w i c z n i e w y k o 

n u l i > o r u t z i > n « g o m u z a m i a r u , o n p o s t a n o w i ł j u ż o d * 
a t a p l i i o d z b r o d n i , a l e z a w i a d o m i o n y p r z e z K u r k o w a , 
ż e m ą ż u r l o n o w l ł j u ż d a t ę pó j f t e to d o l e k a r z a , p o 
w z i ą ! n a n o w o c h ę ć u s u n i ę c i a K u r k i . M a l w m k l e w t r z , 
w l r n s y o h i o c a l z a p ł a c i e 1 N ) z ł . n u p o c z e t t e j s u m y 
d a l m u 5 z ł o t y c h . 

Z a p y t a n y o r o l e K o n i e c z n e g o , t w i e r d z i ł , s e o n 
n i e w i e d z i a ł o z a m i a r z e z a m o r d o w a n i u K u r k i I c a ł a 
s p r a w ę p r z n d e t o w l ł m u w t e n s p o s ó b , ż e c h e . s i e 
zemście 1 n a K u r c e z a j a k i e ś d a w n e p o r a c h u n k i 1 p r z e d 
s t a w i ł m u M a l w l n k l o w l c z o . j a k o t e g o , k t ó r y m i a ł 
o h l ć K u r k ę . P o n i e w a ż 1 w Jego z e z n a n i a c h s a s p r u c i 
n o S e l z z e z n a n i a m i , z ł o ż o n e m l w ś l e d z t w i e , w k t o 
rycta z u p e ł n i e r n o c z e l p r z e d s t a w i ł u d z i a ł w z b r o d n i 
K o n i e c z n e g o , t r y b u n a ł o d c z y t u j e Jego p o p r z e d n i e t a 
z n a n i a , a n a s t ę p n i e o d e * y t . u l o gTjrps) B u i l j l a z a , p i s a 
n y d o M a l w i n k l e w t c s a w w i ę z i e n i u . 

W l i ś c i , t y m p o d a j e m u s p o s ó b o b r o n y , k o ń c z ą c 
s ł o w a m i , I T V I ^ 

a.by » « • o n e ł a s s t 

K u r k o w e j 1 K o n i e c z n e g o . 

Z a p y t a n y o p o w ó d sprzeczności w zezna
n i a c h , z ł o ż o n y c h p r z e d p o l i c j ą , odpowiedzia ł , 
ż e w ó w c z a s g o d z i ł s i ę n a wszystko, _ bo b y j 

zmęczony i zma l t re towany przeauchnniamj. 
S k o l e l sąd przesłuchuje F ranc iszka Ma i -

w i n k i e w i c z a , 

który przyznaje się do zbrodni. 
W r e * 7 c i e os ta tn i oskarżony M a r j a n K o . 

neczny, l iczący również 23 l a t , nie przyzna je 
n i e d o zarzucanego m u czynu. B u d z i s r a z i a ł 
o d szeregu l a t i b y ł t o jego na j lepszy ^przyja
c i e l . WłeSŚłsJ o n o j e g o s t o s u n k u z Kurkowe, 

n i e przypuszczał jedeak , żeby ten stosunek 
bv ł aż t a k b l i s k i . Zeznał równ ież , że Budzisz 

p r o s i ł g o o w s k a z a n i e M a i w i n k i e w i e z o w i K u r 
k i , k t ó r e g o j e d n a k p r z e d t e m n i e z n a ł . 

N a s t ę p n i e s ą d p r z y s t ą p i ł d o p r z e s ł u c h a n i a 
ś w i a d k ó w . 

Zdobywcy puharu Gordon Be netta — - •• -
14-go b m. przybędą do Gdyni 

Gdynia, 11 października. Statek ,,Ko
ściuszko", na którym płyną obaj zwy
cięzcy lotnicy z zawodów balonowych, 
którzy zdobyli puhar Gordon Benetta, 

przybywa do Gdyni dnia 14 b. m przy
wożąc z Nowego Jorku ; z Kanady 153 
pasażerów i 40 worków poczty orat 
3 3 0 tonn towarów. 

Zdarzenia i wypadki 
( — ) D a l s z y c i ą g p r o c e s u l i p s k i e g o t o c z y s ie o b e t 

n i e w g m a c h u R e i c h s t a g u w B e r l i n i e , k t ó r e g o s a l ę 
k o m i s j i b u d ż e t o w e j p r z e r o b i o n o n a s a l e s ą d o w o . V a n 
d e r L u b b e d a l e j Jest p ó ł p r z y t o m n y 1 b o i s i e u j a w n i ć 
w s p ó l n i k ó w p o d p a l e n i a . 

( — ) P r o c e s y c h ł o p s k i e w M a ł o p o l s c e o k r w a w e 
z a j ś c i a w Ł a p a n o w i e . W u l c * . G r o d z i s k u , K o z o d r z y 
n i e u j a w n i ł * ł a d n y c h n o w y c h s z c z e g ó ł ó w p o z a f a k t a 
m l , p n y t o e z o n e m i p r z e z a k t o s k o r z e n i o . 

( — ) K o m i s j a z g r o m a d z e n i a l i g i n a r o d ó w z a ł a t w i ł a 
o s t a t e c z n i e s p r a w a p o w o ł a n i a w y s o k i e g o k o m i s a r z a 
d o s p r a w u c h o d ź c ó w z N i e m i e c . W y s o k i k o m i s a r z b e 
d z l e w s p o m a g a n y p n e s r a d e a d m i n i s t r a c y j n a . — 
K a d a p r z e k a z y w a i * b ę d z i e r a p o r t y p a ń s t w o m , m o g ą 
c y m poprzeć 1 z a m i e r z o n a a k c j e n a r z e c z u c h o d ż t w a . 

G ł o w n e m z a d a n i e m w y s o k i e g o k o m i s a r z a I r a d y , 
k t ó r a b ę d z i e m i a n o w a n a p r z e z r a d . l i g i , b ę d z i e z h a 
d a n i e , w J a k i c h k r a j a c h p o z a E u r o p a o p r ó c z P a l e 
s t y n y m o ż n a o b e c n i , s t w o r z y ó o ś r o d k i d l a e m i g r a c j i 
ż y d o w s k i e j • N i e m i e c . T o t e ż w r a d z i , a d m l n l a t r o 
c y j n e j r e p r e z e n t o w a n o b e d o p a ń s t w a , m o g ą c n o j b a r 
d z l e ] p r z y j ś ć z p o m o c o u c h o d ź c o m . 

( — ) J a k d o n o s i . D z i e n n i k H a n d l o w y " , s p r a w i 
s t a b n i z o c j l d o l a r a zn»1C-, iJe s i ę n a p i e r u r - e m m i e j 
scu r o k o w a ń w u p r a w i e d ł u g ó w wo5«*m>yeh 

J u k s ł y c h a ć , d o l a r m a b y ć s t a b l l l z o w i m y n a p o 
z ł o m i e 2 / 3 d a w n e g o p a r y t e t u z ł o t a . 

( — ) R o k o w a n i a g o s p o d a r c z e p o l s k o - n i e m i e c k i e 
r o z p o c z ę ł y a l ę w c z o r a j p o p o ł u d n i u w g m s e h u m i n i 
s t e r s t w a p r z e m y s ł u 1 h a n d l u . 

P i e r w s z e p o s i e d z e n i e e k s p e r t ó w g o s p o d a r c z y c h 
o b u s t r o n z a g a i ł m i n i s t e r p r z e m y s ł u I h a r d l u . d r . Z a 
r z y c k l . 

M i n i s t r o w i d r . Z a r z y c k i e m u o d p o w i e d z i a ł ze S t r o 
n y n i e m i e c k i e j p o s e ł R z e s z y n i e m i e c k i e j w W a r s z s 
w i e . m i n i s t e r v o n M o l t k e . k t ó r y l a k o p n w w o d s i c z ą 
c y d e l e g a c j i n i e m i e c k i e j , w y r o s i ł r ó w n i e ż w i a r ę 
o w o c n o ś ć p r a c y d o l e g a c y j g o s p o d a r n y c h . 

N a p o s ł o d z e n i u w c z o r r j i z e m p o p o w i t a n i a c h o d b y 
ł a s ie o g ó l n a w y m l n n a z d o n . p o c z e m u t w o r z o n o k o 
m i s j o k o n t y n g e n t o w e , k t ó r o n a t y c h m i a s t p r z y s t ą p i 
ł y d o p r a c t e c h n i c z n y c h . 

T o s l e d z e n l a b ę d s s ie o d b y w o ć c o d z i e n n i e 
( — ł O k o ł o g o d s . 8.SS n a p r z e s t r z e n i k o l e j o w e j 

m i e d z y K o c h l o w l e a m i » L i g o t ą p o c i ą g o s o b o w y n r . 
1915, j a d r . c z L i g o t y w k i e r u n k u K o c h l o w i c n a j e 
c h a ł z t y l u n o s to . l acy p r z e d . ' y f n e ł e r r i w j a z d o w y m p o 
c i ą g t o w a r o w y . B i ł a i d e r z e n l n b y ł o t o k w i e l k a , że 
p a r o w ó z o s o b o w e g o l w a g o n i * ! r * ż » w y w y s k o e s y l y 
r, s s y n . W p o c l e j r u t o w a r o w y m w y k o l e l ł o s i ę S w a 
g o n ó w . 

P a l a c z p a r o w o z u o s o b o w e g o E w a l d G r o b e m , s 
R y b n i k a , w i d z ą c n i e b e z p i e c z e ń s t w o , w o s t a t n i e ! c h w l 
I ł w y s k o c z y ! s p e r o w o z u . p r z y c z o m d o z n a ł o ł o m a -
n l a n o g i w d w ó c h m i e j s c a c h . M a s z y n i s t a p o c i ą g u 
o s o b o w e g o w y u z o d l b e z s z w a n k u . L ż e j s z y c h o b r a ż e ń 
d o z n a ł k o n d u k t o r A u g u s t y n K o n e c k i , F r a n c i s z e k S i y 
m t k 1 I m g n ż o w y A n t o n i A u g u s t y n i a k , w a z y i c y a R y b -

F a ń n e j g e pHloe '̂Vawfe5JeS{rdo s r p l t o l a . ' : 

W i n e w k a t a s t r o f i e n o n o ~ l d y t u r n y r u c h u ' n e r 

300 tysięcy Z L . S T R A T 

spowodował pożar rni'y-i 
Radomsko, 11 października. (Od wł, 

kor.) W Kłomnicach z nieustalonych do 
ląd przyczyn, wybuchł pożar w młynie 
motorowym, urządzonym na wzór ame
rykański . 

Pastwą p łomieni padł prawie c a ł y 

,-n i 
przyległe zabudowania. 

Obliczono straty na 300.000. 
W sprawie ujawnienia przyczyn po 

żaru dochodzenie prowadzi policja. 

Awanturnik zabił kijem parobka. 
Krwawa boj&co. 

Kalisz, 11 października, W majątku 
Chodybki, gm. Koźminek, rozegrała się 
krwawa bójka między parobczakami 
Uderzony ki jem padł na mi; jscu trupem 
Langne. Broni i ław, lltt 20, z Dfjbfks 
Napastnicy: Krzosek Jan i Tomczyk 

Stefan, ciężko ranni, zostali aresztowa 
ni. W komisarjacie policji Krzosek tłu 
maczył się: 

— „Ja tylko uderzyłem go kijem ' 
odrazu padł nieżywy"... 

P O D K Ł A D Y K O L E J O W E P O D . . . P I E R Z Y N A M I . 

Niezwykłe odkrycie policjanta. 
Wieluń, 11 października. (Od wł. 

kor.) W nocy 10 b. ni. zauważona zo
stała na stacji kolei szerokotorowej kra 
dzież ki lku podkładów dębowych |u;d 
szyny. Powiadomiony o kradzieży po
licjant | )elniąc v służbę na stacji 
wszcz-ął J K I S Z I I ' ania za sprawcami 

kradzieży. Ida.c po śladach zaszedł aż 
na kolonje Dąbrową — gdzie po krót
kiej rewiz j i znalazł w mieszkaniach 
Petroncl i Soboty i S z e n w e j Antoni" 
ny skradzione podkłady ukry te pod 
jMcrzynami. 

Kronika Pogotowia R a t u n k o w e g o . 
Ł o d ł , 11 p o c A s t e n U k a . W d n i u d z i s i e j s z y m o k o 

ł o g o d z i n y 9 r a n o w d o m u p r z y u l i c y R a d o m s k i e j 10 , 

w y d a r z y ł s i e t r a g i c z n y w y p a d e k . P . A n t c z a k o w a — 
ż o n a b e z r o b o t n e g o , z a j a w s z y s i ę s p r z ą t a n i e m m i e s z k a 
n i a , n i e u < v a z a ł a n a b a w i ą c e g o s ię J e d n o r o c z n e g o 
s y n k a - T a d e u s z a . D z i e c k o t y m c z a s e m p o d e s z ł o d o 
p i e c a I ś c i ą g n ę ł o g a r n e k s g o t u j s e e m sto m l o k l a m . 

P r z y b y ł y W c h w i l e p ó ź n i e j l e k a r z s t w i e r d z i ł p o 
w a ż n e o p a r z e n i a t w a r z y , k l a t k i p i e r s i o w e ] I r ą k . 

D z i e c k o p r z e w i e z i o n e z o s t a ł o w s t a n i e c i ę ż k i m d o 
Hzpttała A n n y - M a r j l , 

ŻYCIE PABJANIC. 
Bó ka sjonistów z ortodoksami 

P R Z E D S Y M A C J R O C F . R | . HMHLfl 
P o b j a n l s o , U p o a d s t o r a l k o . P a b J a n i c k i e T o w a 

r z y s t w o S p o r t o w o „ M a k k a b l " o b c h o d z i ł o a w o j ą u r o 
c z y s t o ś ć p o ś w i ę c e n i a s z t a n d a r u . N a u r o c z y s t o ś ć te z a 
p r o s z o n o w s z y s t k i e m i e j s c o w e t o w a r z y s t w a s p u r t o 
w e o r a z z b l i ż o n e I d e o l o g j ą t o w a r z y s t w o s p o r t o w o z a 
m i e j s c o w o . P o p r z e d n i e g o d n i e n o s t c i d j o n l a . , K r u -
s c h o o n d o r a " o d b y ł y odę z a w o d y e p o r t o w e . T a n a 
w i e l k ą s k a l ę z a k r o j o n a u r o c z y s t o ś ć z o s t a ł a z a k ł ó c o n a 
z e j ś c i e m . J a k i e m i a ł o m l e j s o e w d r u g i m d n i u o b 
c h o d u . 

O l o , g d y w m y ś l p r o g r a m u m i a ł o n a s t ą p i ć 

p o ł w U o . n l o s z t a n d a r u 

w t u t e j s z e ] s y n a g o d z e n a S t o r o m M i e ś c i e 1 p o c z e t 

s z t a n d a r o w y z b l i ż y ł s i ę d o d r z w i w e j ś c i o w y c h s y n a 

g o g l , d r o g ę s a s t i i p l l a g r u p a o r t o d o k s ó w , k t ó r a n l o 

c h c i a ł a w p u . l r l ć . d o s y n a g o g i c z ł o n k ó w „ M a k k a b l " 

z o s z t a n d a r e m . 
. W y w i ą z a ł a s i ę k ł ó t n i a ! k i ć . r . i w k r ó t c e p r z e s z ł a 
W O g ó l n ą b i j a t y k * ' o r t o d o k s ó w broniących wciJSct. 

Rejestracja rocznika 1913. 
Jutro, w czwartek, dnia 12 b. n i . o godzi 

nie 8>j rano w i n n i się stawić do spinu po
borowych w biurze wojskowem zarządu 
m. Łodzi (Piotrkowska 165) mężczyźni rocz 
niku 1913, 7 a m i e * z k a l i na terenie JTI ko 
niisarjatu P. P. o nazwiskach na litery 
A, B, oraz zamieszknli na terenie V I I I 
konii tarjatii P, P. o nazwiskach n a litery 
G. I I , Ch, I , J. 

d o s y n a g o g i z s j o n l s t o m l - c z ł o n k a m i t o w a r z y s t w 
„ M o k k n b l " , u s l ł u j i i e y m l p r z e m o c ą w e d r z e ć r l « d o »: 
n u g o K l , U l i c a B ó ż n i c z n o w y p e l n l ł u s io r o s g o r ą c z k o w ' 
ny n i t ż y d a m i , ż ą d n y m i w a l k i l s j o n l s t o m l , s k t ó r y * 
m l o r t o d o k a l o d d a w n a m a j ą o s o b i s t e p o n o h a n l d . 

P o w i a d o m i o n o o z a j ś c i u p o l i c j a p r z y b y ł a SP 
m i e j s c e l p r z y w r ó c i ł a s p o k ó j . S p i s a n o k l l k a n o ś e l s 
p r o t o k ó ł ó w h a r d z i e j r o z g o r ą c z k o w a n y m u e z o s t n l k W 
b ó j k i . 

P o u s p o k o j e n i u u r o c z y s t o ś c i p o ś w i e c e n i a s s t a n d * 

r u u d b y l y s i c w e d ł u g p r o g r a m u . 

Kis to D t i w l e j k o w e 

CZARY" 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h I 

w i e l k i p o d w ó j n y p r o g r a m 

POD FAŁSZYWĄ FLAGĄ 
E m o c i o n u t ą e y d r a m a t s t p i c g e w s k i z c z a s ó w W i e l k i e j W o j n y . 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : z n a k o m i c i G U S T A W » R ó H I . I C H 
a k t o r z y w : e d e o s o y I C H A R L O T T E S U S A 

Syn ** • Arcypiksntno szampańsko 
S Z C Z C S C L A komedio w 10 aktsch 

W rolach głównych O L E N T R Y O N ł P A T S Y R U T H 
P o c T Ą t e k s e a n s ó w „ 

o g o d s 4 o j p o p e ' . • N« pierwszy s e a n s m j e l e c a o d 5 1 g f 

D O K T Ó R 

K L I N G E R 
Specf . chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r -

o y c h , w ł o s ó w ( p o r a d y s e k s u a l n e ) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. 

w niedziele I święta od 10 do 12 wpoł. 

D r . m e d . 

L . B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

S p c . i a l i . t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
a k ó r n y c h i m o c z o p ł c i o w y e f a 

CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
P r z y j m u j e o d j r o d z . 8 — 11 i e d 4 — 8 

w n i e d a i e l e i ś w i ę t a o d g o d z . 9 — 1 . 
D l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c z n i c . 

p r . ^ m e d . 

H. R O Z A N E R 
p o w r ó c i ł 

Narutowicza 9. f r . I I piętro 
Tel. 128-98. 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
m o c z o p ł c i o w e i s k ó r n e . 

P r z y j m u j e . d 8 - 1 0 r a n o i S —8 p o p . 

DOKTÓR 

L U B I C Z 
P O W R Ó C I Ł 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c i o w e 

Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyloinle J d coda. 9—18 12—2. I—8 wlecz 

W n i e d z i e l e l snl.-ia od 9 da I I rann. 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c I skutek bez o p e r a c j i . 
Z U r T U i l , j a k o l o z k a l e c t w o u l « w o l n o s a n l e d b y w o e . g d y a s k u t k i C i s 
ż y c i a l u d z k i e g o s ą b a r d z o n i e b e z p l t c z n e . R u p t u r a s t a j e S ie w i e l k ą J a k 
g ł o w a l u d z k a i k o n e w k a s p o w o d o w a ć m o s e ś m i e r t e l n e p o w i k ł a n i a k i s z k o w i e 

S p e c j a l n e l e c z n i c z e b a n d a ż e o r t o p e d y c z n e g u m o w e m o j e j m e t o d y u s u 
w a j ą r a d y k a l n i e n a j n i e b e z p l e c z m e j s z e 1 n a j z a s t a r z a k u s r u p t u r y -
u m c z c z y z n , k o b i e t t d z i e c i N a s k i z y w l e n l o k r ę g o s ł u p a , p r z e c i w t w o . 
r ż e n i u s ł e g a r b ó w 1 g r u ź l i c y , l e e z n . g o r s e t y o r t o p e d y c z n e . D i s s k r z y w i o 
n y c h n ó g I p ł a s k i c h b o l ą c y c h s t ó p , w k ł a d y o r t o p e d y c z n e . S z t u c z n e r e c o 
I n o g i 

ś w i a d e c t w a p o c h w a l n e w y s t a w i l i p r o Ł u n l w e r s y t : P r o t d r . B . B o r ą c z 
p r o f . d r . J . M a r l s c b l e r , p r o Ł d r . B . K t e l o n o w s k l 

S p e c . ] . RAP APORT o r t o p . se L w o w a , 
Ł ó d ź , u l . W ó l c z a ń s k a N r . 1 0 , f r o u t p a r t e r t e l . 2 2 1 - 7 
P r z y j m u j e o d 9—1 l o d S — 7 . ( I W A G A : O s o b i s t e j a w i e n i e sio. c h o r y c h Jest 

k o n i e c z n a , U b e z p i e c z o n y c h w K o s i e C h o r y c h m . Ł o d z i p r z y j m u j e . 
P O D Z I Ę K O W A l t Z B . 

T ą d r o g ą s k ł a d o m s e r d e c z n e p o d z i ę k o w a n i e W . P . D r . J . K A F A F O B r O W I z a m . w L o . l - . i 
p r z y u l . W ó l c z a ó s k i i i j 10 , z a u m i e j ę t n o 1 c e l o w e z a a p l i k o w a n i e m l b a n d a ż a p r z e p u k l i n o 
w e g o J e g o m e t o d y , w k t ó r y m c z u j ę s i ę b a r d z o d o b r z e . J e s t e m z d o l n y d o p r a c y z a w o d o 
w e j . B y ł e m o p e r o w a n y n a p r z e p u k l i n ę , l e c z p o c z t e r e c h t y g o d n i a c h r u p t u r a p o w r ó c i ł a . 
D z l i d z i ę k i W . P . D y r . J . H A P A P O B T O W l c z u j ę s i ę z u p e ł n i e z d r ó w . 

( — ) J . S T O L A B Z 
b ó d ź , N a p i ó r k o w s k i e g o K r . 1 1 8 . 

D r . 

$• K Śk U T © W 
S p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h 

\ m o c z o p l c i o w y c h 
p r z e p r o w a d z i ł s i ą n a u l 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 2 9 - 4 5 

Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 - 8 wlecz, 
w nfedz ele I śwęta od 8 — 2 po poł. 

DR M M I 

N I E W I A Z S K I 
ul . A n d r z e j a 5. T o l . 159-04 

P O W R Ó C I Ł . 
C h o r o b y s k ó r n e * w e n e r y c z n e . 

' m ó c a o p ł c i o w e . 
P r z y j m u j e o d 8 d o 11 i o d 5 d o 9 p p 

W n i e d z i e l e 1 ś w l < t . o d 9 - 1 p p . 

D o k t ó r 

S 0 Ł 0 W I E J C Z Y K 
S p e c f a l f s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

a k ó r n y c h 
P O W R Ó C I ! 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od8 - 8 8 0 rano 4 - 6 i o d 8 - 9 w 

a 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
C E G I E L N I A N A 4 , tel. 216-90 
Chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e 

f s k ó r n e 
P r a y f m u j . o d 9 — 1 1 5 — t w . w n l . d a . 

I Ś W . o d e > • — 1 W p o l . 

D r . m e d . 

H . K L A C Z K O * A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
U l . 213-66. 

P r z y j r a . c o d a . o d 1 0 — 1 2 1 d . 5 — 8 p o p o l . 

Ceny lecznicowe. 

POSZUKUJĘ sklepu z piwnicami suchemi 
w - r < i . .'> u i- - i i u lub same piwnlo.., Qfflły 

| {mb „Pilnt-.M dc Adm. K a s n l o % , • ' 

D r . M e d . 

M.KLACZKO 
Chor. ussn, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od f> — 8 po poł. 
C E N Y L E C Z N I C O W E . 

L e k a r z D e n t y s t a 

Miecz. Kalisz 
c h i r u r g i a , s t o m a t o l o g . 

Ewangielicka 7, tel. 108-26 
godz. 3 — 7. 

. D r . m e d . 

Z. STACH0WSKA 
a k n s z a r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 153. te l . 145-10 

p o w r ó c i ł a 
przyjmuje ed 2 — 4 i 5 — 8 wiecz. 

D r . m e d . 

i . H E L L E R 
p o w r ó c i ł 

spec}, chorób s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 

Traugut t S, t e l e f . 179-89. 
Przyjmuje od 8 — 11 r. i od 4 — • wleez 

W niedziele i święta 1 1 — 2 pp. 

D r . m e d . 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
C h o r o b y s k ó r n e • w e a e r y c a n e . 

Z a w n d z k a 14 
t e l e f o n 166-35. 

' 'rzyimute od 8 do | f rano I od 8 do 8 wlsczó' 

D r . m e d . 

L» N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 

NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 wiec* 

w niedzielę i święta od 9 do 12 w p o t ̂  

Reklama 
TO 

dźwignia 

H A N D L U ! ! ! 

2 POKOJE, kuchnia i przedpokój do #1 
najęcia. Tamże garaż. Wysoka 35. Wi&' 
domość u dozorcy. 

GRUŹLICĘ najdalej posuniętą wyl«' 
czysz! Środek niezawodny za nadesła; 
niem 2.50 zł. wskaże Maciejewski. Lask! 

— pow. Kępno. 

ZGINĄŁ pies rasy wilczej z kagańcci" 
i numerem 1131, odprowadzić TVirgowa 6"t 

sklep. 

DO SPRZEDANIA na dogodnych warun 
kach domek o 5-ciu mieszkaniach, w ten* 
pokój z kuchnią wolne. Wiadomość: Zdr° 
wic ul. Chłopickiego 18. 

10 ZŁ. PRACA zapewtuomt, wyuczam »*5 
dełkowania oraz pulowerów na drutacl' 
haftów ręcznych i maszynowych wenecki' 
robotą filet. Przyjmuję roboty po cena< !̂ 
przystępnych i : Kaufasttnowa, Zgierska 1" 
prawa of. I piętro m. 8° 

B1ZUTE8JĘ, SKEB10 lewity I 
ł y f U l U lombardowe kopale < płaci I 

asjwyższe ceny. Z a k ł a d Jubilerski 

J. Fijałko, Pietrkowaka 7. J 
PŁYTY gram. 65 gr. Najnowsze pw« 
boje zł. 1.80 oraz zamiana płyt. Chr" 
nometr Piotrkowska 116. 

K o s m e t y c z n y m *VB( I IW 1 ^ R ^'tob&^lTtJW? 
została otworzona 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatw. przez Ministerstwo (Dep, SI. Zdr.) 

hauśtamwW** « « z ggpl.y eodiieanie w kanc|Ur i i S ł k t l r 
• < 4 l . U t a i SB U , | i ł t g 7„J m,ą,ął,ł 
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Po obu stronach Kanału La Manche. 

Francja widziana przez szklą angielskie. 
Londyn, w październiku. 

Ogół Anglików gotów jeat oświadczyć 
oez namysłu, że kuchnia angielska dorów 
nywa francuskiej, londynka — paryżance 
co do szyku, pogoda nad Tamizę — pogo 
ozie nad Sekwaną, a Londyn prześcignął Pa 
ryż pod względem ruchu, ożywienia i we 
sołości życia nocnego. W przeciwieństwie 
do tego każdy kulturalny Anglik przyzna
je chętnie, żc Francuzi przewyższają An" 
plików pod względem „temperamentu arty 
•tycznego''. 

Mimo to przekonać się możnb, bawiąc 
w Angi j i , że gościnność tutejsza jest szer 
•za niż we Francji, gdzie cudzoziemcy za 
*wyczaj narzekają, że tylko snoby otwie 
rają ifn swe domy. Ponadto stwierdzić 
można, że rzeczy, porłziwksne we Francji, 
•potykane są tutaj z lekceważeniem. 

Streszczając się, orzec można, że atmo 
sfera z obu stron kanału La Manche atwa 
fza biegunowo różne światopoglądy. 

Te ostatnie zaznaczają się zwła^zczu w 
polityce, której tutaj nie poruszamy. Wy 
siarczy jednakże zacytować zdunie słynnego 
pisarza angielskiego M. H. C. Wellsa, ki. 
*y orzekł, że ,,trzebaby już rawłmiernei 
cłupoty jakiego państwa, by w przyszłej 
dojnie nie pobić Francuzów". 

Skądinąd w prasie angie&iej staie pod 
noszą się głosy w obronie Francuzów. Ile
kroć ukaże się jak i nieprzyjazny artykuł w 
•tosunku do Francji, liczne głosy w spo" 
»ób najgorętszy prostują niekorzystną opin 
Jt, zupełnie niezależni'© od tego, w j i 
kiej dziedzinie powstała, czy w zakresie po 
Htyki, sportu, czy też obyczajów. 

Jest faktem, że pomimo cułea/o uznania 
Anglików dla cywilizacji francuskiej, po
dziw ich jest bardzo umiarkowany, 

miłość niewielka, 
• sympatji, dozwakająeej na wspólne zapa 
bywania, już wcale niema. Francuz jest 
włowiekiem, który myśli, Anglik jest tyrn, 
który żyje. Francu* pracuje nad rozwojem 
•wej .ni i i I •_•, - 1 1 < - j i. Anglik rmd wyrobieniem 
•wego charakteru. Każdemu Anglikowi 
itnponuje stanowczość i odwaga powiedze 
n i a : ,,nie" Francuski publicywta w 
'wiązku z tem stwierdza z ironją, że Ań" 
glik widzi Frabcję 

w świecie jo j driai'ej«*yeh polityków, 
^o nie może być dla niej pochlebne. 

Częste pobyty Anglików we' Francji po 
wojnie ratyfikowały w ich umysłach dawno 
zakorzenione) " pojęcia. Nikt jednakże 
przyznać nie chce, że Francja co do kom 
•ortu może przvwyisz»ć Anglję. Pod tym 
^fcględem jest ciekawe zdanie angielskiej 
pi larki Katarzyny Mansfield, która opisu 
• •><• Francję, zaznacza, że „leży się dużo 
we Francji, ponieważ krzesła są tam bardzo 
niewygodne". 

Anglicy, bawiący we Francji, nauczyli 
się jadać ślimaki. Przestali już informo
wać się przy sposobności, czy kto lubi zie
lone ż: bk i gdy^ zdołali się przekonać, zc 
,.,:i>ul o łyk" te.i jest mniej r o z p o w 3 z e e b 

niony, niż o tem mówią. Natomiast każ" 
dy nie.nal Anglik ze złośliwością pyta Fran 
cuzów, czy lubią słowiki. Złośliwoś; po 
wsiała spouodu żalu Anglików za tępienie 
we Francji ] laków śpiewających. 

Leży z-eezta. w charakterze Anglika wy
stępować z niemiłą niekiedy prawdą lub 

sprostowaniem, co uważa się ? U oznakę „cha 
rakteru". Słyszeliśmy nieraz młodych „no 
woczesnych" Anglików, informujących nie 
potrzebnie nowopoznanych Francuzów: 
,,Nie jestem frankofilem, stoję po stronie 
Niemców". 

Na podstawie podobnej ,,szczerości" 
byłoby rzeczą mylną przyznać, że uprzej 
mością zjednać można serca Anglików. W y 
starczy zdobyć szacunek stanowczością cha raksem. 

Bul i . 

Kto hamuje rozwój 

Dwa listy przy trupie bez głowy 
Napad na właścicielką szynku. 

Zagadkowy dramat mi łosny roze
gra! się w francuskiej miejscowości 
Wal lers koło Valenciennes. Właściciel 
ka szynku, pani T i r lemont, z jawi ła się 
wczesnym rankiem u sąsiadów cała 
zakrwawiona, 

z -podcietem gardłem, 
oświadczyła, że nieznany człowiek na
padł na nią, gdy spala w swojej sy
pialni. Męża jej , k t ó r y jest zajęty w 
kopalni, nie by ło . Gdy sąsiedzi udali 
się natychmiast po policję i lekarza, 
znaleźli po drodze na szynach kolejo
w y c h zw łok i mężczyzny, którego gło
w a odcięta by ła przez przejeżdżający 
pociąg. Okazało się, że nieboszczykiem 

jest niejaki M a r ł y , m łody człowicK 
k tó ry by ł s ta łym bywa lcem w szyn
ku. On to dokonał k rwawego zama
chu na panią Tff le lmont w czasie nie 
obecności męża, a potem popełni ł sa
mobójstwo, rzuc iwszy się pod pociąg 

Powód napadu jest dotychczas nie
znany. Pani T i r le lmont nie dała dotąd 
należytych wyjaśnień. P rzy zwłokach 
Mar lyego znaleziono dwa l is ty od pa
ni Ti r le lmont. wyznaczające mu schadz 
kę, ale pani T i r le lmont przeczy, jako
by Hsty te pochodziły od niej. 
Cała dramatyczna sprawa, k tóra jest 
obecnie przedmiotem śledztwa, przed
stawia się zagadkowo. 

zbliżenia polsko - czeskiego ? 
Mor. Ostrawa 11 października. 
Stosunki polsko-czeskie układają się 

od dłuższego czasu pod hasłem zbliżę 
nia i porozumienia obu narodów sło
wiańskich. 

Ludność polska na Śląsku czecho
s łowack im ustosunkowała się do tej 
kwest j i przychyln ie , rozumiejąc dosko
nale, że jako zamieszkała na pograni
czu językowem, mogłaby stać się z 
natury rzeczy znakomi tym pomostem 
do zbliżenia. Doceniając ważność 
misj i , jaka jej przypadła w udziale, w y 
stąpiła swego czasu z in ic jatywą zwo 
łania porozumiewawczej konferencji 
polsko-czeskiej z udziałem przedstawi
cieli obu narodowości. Zadaniem tej 
konferencji miało być uregulowanie 
spornych spraw i wzajemnych stosun
ków między Polakami i Czechami. 

Uwzględnienie postulatów ludności 
polskiej pchnęłoby ideę porozumienia 
na lepsze to ry i spowodowałoby odprę 
żenię stosunków narodowościowych 
w kraju morawsko-śląskim. — Aczkol
wiek projekt konferencji 

został przychylnie przyjęty 
nicty lko przez prasę polską, ale i czes 
ką, przecież dotychczas nie doczekał 
się realizacj i , a to spowodu przec iw
działania czeskich czynników lokal
nych, k t ó r y m akcja podobna nie by ła 
na rękę. 

Zwłaszcza szowinistycznie nasta
w iony odłam prasy czeskiej z „Obraną 
Slezska" na czele, zamiast sk ierować 
raczej swoją akcję w kierunku wspólne 
go wroga s łowiańszczyzny, atakuje 
ciągle spokojną ludność polską, insvnuu 
jąc jej nielojalność i t. p. brednie. Że ta 
kie mącenie wody nie pozostaje bez u-
jemnego w p ł y w u na działalność czyn
ników kierujących, dowodzi tego świe

ży fakt p rowokatywnego obsadzenia 
czysto polskiej pa r af j i w Cier l icku 
(znanej z katastrofy samolotu R. W . 
D. 6, w której 

zginęli ś. p. Żwirko i Wigura) 
przez proboszcza czeskiej narodowości . 

Takie postępowanie nic może przy
czynić się do realizacji akcji zbliżenio
we j . 

Fałszywe monety Kanadyjczyka. 
' Mennica rumieni się ze wstydu. 

Trybuna ł w Montreal skazał temi 
dniami na sześć lat więzienia f rancu
skiego Kanadyjczyka pod zarzutem fał 
szowania monet. Sam skazany by ł 

również przekonany, że monety fałszo 
wa ł — tymczasem sprawa przedsta
w ia się nieco inaczej. 

P r z y bliższem badaniu okazało 
się. że te podrabiane monety nie po
chodzi ły coprawda z mennicy państwo 
wej , ale też właśnie dlatego przedsta
w ia ł y grubo większą wartość cd 

Zderzenie we mgle. 
Amerykański parowiec 

„Rensselaer" kursujący 
po zatoce Hudson, naje
chany został we mgle 
przez norweski statek to 
warowy. Jedna strona pa 
rowca została częściowo 
zupełnie zniszczona. Kilku 
nastu pasażerów odnio
sło śmiertelne obrażenia. 

swych towarzyszy obiegu. 
Fałszerz bowiem nie spodziewał 

się, by aliaż używany przez państwo 
zawierał nż tak minimalny procent 

czystego kruszcu 
i przy w łasnym wyrob ie procent ten 
podwoi ł , mimo czego miał jeszcze po
ważny dochód. 

W t ym wypadku można powiedzieć 
że nie fałszowane monety b y ł y fałszo-
wane w porównaniu do tych poprze
dnich. 

Rozchodzi ło się jedynie o nielegal
ne użycie godła państwowego, chr.ć 

może mniej by ł narażony na szwank 
na monetach fałszerza, 

iak na legalnym bilonie. 
Różne stąd można wysnuć ref lek

sje, o ile chodzi o monety kursujące 
w Ameryce. Może wskazanem b y by
ło, by ten fałszerz po odsiedzeniu 
swoich sześciu lat ka ry , został zapro
szony do komisj i nadzorczej mennicy, 

by nauczyć, jak mimo podwójnej ilości 
szlachetnego kruszcu w monetach, 
można na tem jeszcze 

zrobić dobry interes. 
Tymczasem jednak pluje sobie p r a ^ 

dopodobnie w brodę za to, że posa
d z i ł naństwo o większa sumienność 

F O S F A T Y N A 
/ T ^ F A L I B R A 
& - - J| IDEALNY POKARM DZIECKA 

DA TWEMU DZIECKU 
SILĘ i ZDROWIE 

A n t o n i M a r c z y ń s k i 
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Tanrrrka Rita Holni, wystepujgea w kabareeie 
•Alkazar" w Warszawie jest na usługach stpisga 

' ' " U Pcdra", właściciela sklepu L U F O N J I" . Zako
pa ł się w niej uzyskując wzajemność Jarzy Skal. 
'ki, syn i współpracownik profesora, kierownika 
PoWkirli Zakładów Chemicznych". Na rozkaz Don 

' ' " . ' I .I L U I . I wykradła dla Don Pedra Jerzemu klu-
''•<• do Zakładów, celem zrobienia odcisków wo-
Mtowyrh. Jerzy spostrzegł zgubę i począł goracz. 
kowo szukać kluczy. Tymczasem kloeze przynie-
'•ono spowrotem i podrzucono pizez otwór w 
klanie. 

— Są! — odetchnęła z ulga. schy
liła się. podniosła klucze, potrząsnęła 
Mętni zwycięsko. — Tam sie skułnęły 
2 sofy. a myśmy... 

— Gdzie? Odzie. Rituś? Pokaż... 
— .-Pokaż". ..pokaż", — zastąpiła 

hiu drogę. — grunt, że się znalazły... 
Tobie, widzę, więcej chodzi o te głupie 
klucze, niż o mnie... 

— Ależ. Rituś. co ty wymiatasz! 
— Wiem, co mówię! — uniosła się 

''agle bez najmniejszego powodu. Aż do 
t- i chwi l i panowała nad sobą iako tako, 
c | ioć erom w nia wal i ł po gromie: 
J ierwszym bv ł rozkaz Pedra w sprawie 
Kluczy; drugim jego wymuszenie; trze 
cśtn wiadomość, że Jerzy p rzyby ł do Ijiei do mieszkania, by prosić o jej rę
kę. a w tel samej chwi l i ona musiała 
"ależeć do innego- do najbardziej anie-
^twidzoneeo człowieka na świecie; 
^ w a r t y m telefon Pedra. jego łotrowska 
Pogróżka: „ jeżel i natychmiast nie w y 
ciągniesz tych kluczy. Jerzy nie w y j 
dzie ż v w v z dancingu": piątym nieocze
kiwanie rvc'nłe spostrzeżenie braku 
Kluczy przez Jerzego i denerwujące na-

Po wieść f i l m o w a . 

stepstwa tego odkrycia. To wszystiko w 
ciągu mniej więcej trzech godizin! Chy
ba aż nadto na Jednego człowieka, a jed 
nak Rita t rzymała ne rwy na wodzy . 
Aż teraz przyszedł nieuchronnie mo
ment załamania się psychicznego. — 
w i e m . co mówię ! Jestem dla was ty lko 
zabawka! Narzędziem, które po zuży
ciu... 

— Rituś- ma Boga, co z tobą? ! Ja 
przecież... 

— Mi l cz ! Ani s łowa! I odejdź, bła
gam cie, odejdź, bo za nic nie ręczę!... 
Adelo! — krzyknęła przeraźl iwie. 

— Jestem. — Antypatyczna „mu
mia" znowu snać podsłuchiwała za ko
tara, gdyż weszła natychmiast. — Co 
pani rozkaże? 

— Adelo, podaj panu kapelusz. Pan 
inżynier odchodzi. — Gdy osłupiały Je
rzy dochodził już do drzwi , dobiegło go 
jeszcze jedno zdanie: — Adelo, jeśl i o-
śmielisz sie k iedykolwiek wipuścić tutaj 
tego pana. zwolnię cie natychmiast... A 
teraz. w y wszyscy... precz ode mnie ! 

Wyczerpana wybuchem, Rita upadła 
na sofę, łkając rozdzierająco... 

ROZDZIAŁ VI I I . 
By ł to jeden z najgorszych odcin

ków frontu. Kulomioty gęsto rozsiane 
po wzsrórzach sparal iżowały już z dzie
sięć ataków. A kiedy nareszcie w cza-
s c wielkiej merły dotarl i do rtzeczki k tó 
rei szeroki jar stanowił jedytna natural
na zasłonę na tych przeklętyoj i notach, 
spotkała ich gorsza niespod%tłałrika. Ipe
r y t ' Artyler ja' nicprzi-łp.ciefska taszczę 
oiiecdąj opryskają nim gruntowafe na* l 

brzeżne zarośla, a w takich mokrych, 
zacienionych miejscach „musztardowy 
gaz" t rzyma sie tygodniami! Przeszło 
6u proc. ...zdobywców ja ru " odstawiono 
na t v ł v straszliwie poparzonych, pozo
stałych przerzucono na drugi brzeg rze
ki , udzie nod ogniem ar ty lery jsk im mu
sieli sie posp.esznic okopać zanim słoń 
ce wzejdzie. 

— Predzei, chłopcy, prędzej, — po
wtarzał wkó łko porucznik Jerzy Skal
ski U świe;ae innym przyk ładem, praco
wa ł sam łopata, iak r/rosty żołnierz. Nie 
oglądał s'ę wstecz, ku rzece, jak inni, 
wiedzae. iż na przybycie posfłków nie
ma co l iczyć w tei chwi l i . Ani wiprzód 
nie patrzał, polegaiac w zupełności na 
posterunkach, że go ostrzega w porę 
przed ewentualnym konlra lakiem. Zato 
raz po raz zerkał na niebo, które we 
wschodniej stronie zaczynało szarzeć. 
— Predzei chłopcy, prędzej, u l icha! 

Wszyscy starsi rangą oficerowie po
legli- lub w i l i sie w mękach po iperyto
w y m prysznicu, i Jerzy siła faktu peł
nił obowhizki p rzywódcy pu łku ; ale ten 
pułk l iczył w tej chwi l i niespełna t rzy
stu iudzi. 1 ak mu zameldowano przed 
chwi la. 

— Jeśli zrobfa kontratak, nie utrzy
mamy tei pozycj i bez posi łków, — mruk 
na? młodziutk i podporucznik. 

— Mus imy ia u t rzymać! T rzys tu 
chłopa to już coś! — odparł Skalski . 
Przyczepi ła sie doń znagła myś l . że 
gdzieś kiedyś t rzystu takich, jak oni 
straceńców zatrzymało stokroć l iczniej 
szego wroga. — Aha, Termopi le! Leoni 
das miał także ty lko t rzystu żołnierzy... 

— Tak. ty lko w tedy nie znamo ar ty 
lerii- kulomiotów, tanków, ani gazów 
bo jowych. — bąknął podporucznfle c i 
chuteńko. 

Jerzy Skalski już miał go ..rugnąć", 
jak się patrzy, gdy wtem zalała ich po
wódź oślepiającego świat ła. 

— Ref lektory! . . . Kole świetlne!... 
Nie. to by ł raczej... 

Wie zdążyl i stwierdlzić co to było-
gdyż w t y m momenc ;e przemówiła ar 

czych pocisków śmignęło nad g łowami 
pracujących żołnierzy. 

— Padni j ! . . . Przenoszą na szczę
ście... 

I eżąc. lub klęcząc w p ły t k im row
ku, wznosil i przed soba małe pagórki , 
które łaczv łv sie szybko w jeden wa ł 
ochronny, a nad nimi z piekielnem w y 
ciem prze la tywały dalsze pociski, eks
plodujące coraz to głośniej, coraz b l i 
żej. Do wtóru armatom zaczęły gdakać 
kulomioty... 

— A nasi milczą... milczą... 
Niewiadomo- kto śmiał powiedzieć 

ulośno to. co wszystkich dręczyło i 
przygnębiało, mianowicie, że własna 
artyler ia 'nie wzięła dotychczas udziału 
w t ym piekielnym koncercie... 

— Trzymajc ie sie. ch łopcy ' — Te 
słowa zabrzmiały, Jak syk bólu. t łumio
ny ostatnim wvs i ł k ; em wolf. — Nie co
fać sie.. Nad rzeką... pamiętajcie... ipe
r y t ' śmierć... Tu w y t r w a ć do końca! 
Ooooch... 

— Panie poruczniku, pan ranny! 
— Drobiazg. — brawurował Jerzy, 

choć cierpfał nieludzko. — odłamek gra 
natu pocałował mnie w nogi... 

Ogień zami lk ł nagle, nastała chwila 
cmentarnei eszy . z ktoreii wylęgło słe 
ot- chwi l i dalekie warczenie potężnych 
si ln ików. Samoloty? 

— Jeśli czołgi •— bełkotał Jerzy* 
— orać w nie ręcznem! granatami... Po
rucznika, pan obejmuje komend... 
ooooch. osia kmrrewi 

Tak. to bvłv czołgi a!e jakieś inne. 
niż wszystkie dotychczasowe. Dużo, 
dużo większe, lecz jakże pomimo tych 
rozmiarów szVbkic! Wyciągnięte w dłu 
ga linie, oedztły z clivżościa ścigają
cych sie aut PO łagoduem zbocz.: wzgó
rza. Gościniec obsadzony Jwurzedem 
drzew i słupów telesrrancz.r.Ji nfe po
wstrzymał ich ani na chwile w t u n po-
;hoazie. 

— Ale lasek b< dą musfaly dmwtot... 
Nieprawda ' Wpad lw J&k bttrka w 

len maśkf, zagajnik i skosiły go w mgnfe 
niit oka. zmiażdżyły co. przeserr DO 

frterta nieprzyjacielska. S t a J j iuo;icr^rij:n i eiwii Au1' i niewiele sobie tjpUMf 

z oocisków Dolskiej arty ler i i - k tóra na
reszcie przemówiła. 

— Zaporowy ogień by ich Zatrzy
mał, ale cóż»... tutaj mamy zaledwie 
dwie baterie. — mamrotał Jerzy. 

Ziemia dudniła głucho, i lekroć sil-
iiiejszy podmuch w ia t ru odepchnął od-
Kłosy kanonady i wściekłego warcze
nia si ln ików. Jakiś żołnierz wyskoczy ! 
z okopu. w v j ą c .potępieńczo, popędził 
samopas naprzeciw czołgom. Oszalał. 
Dwóch innych spróbowało ucieczki. lecz 
kule sierżanta .-uspokoiły" ich natych
miast, i nazawsze. A straszl iwe potwo
r y zbl iżały sie nieuchronnie, rozbijając 
w puch każdą napotkana w drodze za
porę i przeskakując każda nierówność 
gruntu. Obłąkany żołnierz zamachnął 
sie. Jego ręczny granat eksplodował tuż 
przed najszvbszvm tankiem. I n ic ! Tak, 
jakby k to garść grochu cisnął w dębo
we d r z w i . Potem rozpędzony czołg 
wpad ł na szaleńca. Na oczach wszyst-

Żołn ierzy ogarnęła panika. W y r z u 
cili wszystkie ręczne granaty, spełnili 
swój obowiązek, teraz mogl i opuść ć 
stracony posterunek. Upoważniła ich 
zresztą do tego komenda podporuczni
ka, który uznał, że niema najmniejsze
go sensu narażać trzystu ludzi na bez
owocna śmierć. Zmykali więc ku rzece, 
zapominając, że tam ozylit ną nich 
iperyt. T y l k o rannf musieli pozostać w 
kruchym okopie, a w ich liczbie Jerzy 
^ i ' sk i . Pozeemawszy uciekajacycłi ko 
levr(>w przelotnem spojrzeniem, znowu 
odwróci ł głowę | zdrętwiał ad zgrozy. 
Tuż. tuż przed soba ujrzał podniesiony 
przód stalowego olbrzyma, a na jegn 
lewei taśmie moc krwawej miazgi-. 
•.Aha, to szczątki żołnierza, który zrwar 
towat... Jak to Rita śpiewała? .Miłość 
c( wszystko wybaczy, smutek zamieni 
ci w śmiech", han ha. ha... Oni ociekają, 
a nad rzeka iperyt!... Ojciec mógłby hiż 
DÓJM spać nareszcie... Panic pu łkowni 
ku, melduje posłusznie, że nie mogk i 
okopu utrzymać, bo czołgi... A może ia 
takie wwariowletn jak ten żołnierz?"; . 
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w l e w a 
Walę się domy w Warszawie!... Tjtn 

rasem stwierdzono pękniecie ściany aicsyto 
wej oficyny pr«y ul. Niecałej Nr. 4. Dono 
siliśmy ju i o tym wypadku. Komisja 
techniczno • budowlana dokonała szczegó' 
łowych oględzin tej oficyny. Stwierdzono, 
że istotnie ściana szczytowa posiada głębszą 
rysę, idącą od 3 piętra w kierunku parte 
ru. Powodem Wrysowania się ściany jest 
wykopanie zbyt głębokich fundamentów 
pod budowaną obecnie oficynę popraee* 
ną w sąsiedniej posesji (Niecała nr. 6 ) . 
Wobec niestwierdzenia bezpośredniego nie 
bezpieczeństwa dla lokatorów oficyny za
grożonej, pozostawiono ich i u miejscu. Ko 
misja zarządziła natychmiastowe podmuro 
wanie fundamentów w celu ich wzmocnię 
nia, szybsze ukończenie budowy nowej 
oficyny i zaklejenie rysy gipsem, co po" 
zwoliło stwierdzić, że nie ulegnie ona po
głębieniu. < 

a 
Po kilku m i , - i<;.-r.n< | przerwie nastąpi 

ł o otwarcie Teatru Małego. Odegrana zo
stała jedna z najlepszych komccłyj Tadeu 
sza Rittnera p. t. „Lato", której akcja 
roigrywa się nad morzem. Główne role tej 
czarującej komedji odtwaraają: Marja 
Goreiyńska, Kazimierz Juatjan i Pospielow 
•ki 'Role inne snulfttry niemniej wyborną 
obsadę w osobach: Seweryny Broniszów* 
ny, Aliny Halskiej, Jentysówny, A'ek-
Sandry I^saeeyńskiej, Zofji Tatarkiewicz • 
Woskowskiej, Wiktora Bictadakiego, Fran* 
Ciszka Brodniewidu ot*is dwojga drieci 
Czesia Fijewskiego i Bogdana Glińskiego, 
Dekoracje Stanisława Śliwińskiego, reżyser 
ja Wiktora Bielińskiego. 

a 
Starostwo grodtkie południowo • war 

szawakic przeprowadziło ostatnio lietne ba 
dania balonów d o wody sodowej pnsy 
wspóhjdsiule władz sanitarnyeh. Okazało 
się, te akcja ta była celowa, albowiem, 
jak wykazała ar.uliza pobranych prób, wo 
da pochodząca e balonów nieostemplowa' 
nych we właściwym csasie zawierała ślady 
ciężkich metali, b. szkodliwych dla zdro 
wia. W wyniku sporządzono szereg proto 
kułów. Winni będą pociągnięci do odpo-
wiedzikUności. Zakłady gastronomiczne win 
ny baczyć za tem, by d o s t t i T o z s n e im ka 
lotiy z wodą sodową, byty należycie pobie 
lone. gdyś klienci ich, zatruci wotfą, mo* 
gą stracie zaufan ie da kuchni tych zakła-
dów. 

W ostatnim tygodniu zwolniło się tempa 
sądowych eksmisyj mieszkaniowych. Do 
wydziału opieki społecznej zarządu miej* 
•kiego zgłosiły się tylko 4 rodziny eksmito 
watie aa niezapłacenie komornego z domu 
przy ni. Nowolipki 72 (4 osoby), Nowolip 
ki 60 (2), Lubeckiego 21 (3) i Św.-Krsy 
sktoj 17 (4), ubiegające się o umieszczę 
nie w schroniskach dla bezdomnych. Wobec 
braku mlsjse podania ich nie mogą być 
uwzględnione. 

Inspekcja elektryczna m a g i s t r a t u p r z y -
stąpiki do sprawdzania instalaeyj w kino
teatrach, teatraeh i lokalaeh widowiskowych 
w celu ustalenia stann ieh bezpieezeń 
sfwa. Od wyników lustracji nateśy prze
dłużenie koncesyj na rok przyszły. 

KRATECZKI. 

KOSZTOWNY ODCZYT. 
Przygoda w Filharmonji. 

Za dwa—trzy tygodnie rozpocznie 
M C w Łodzi se?on o.iczytów Każdy, kto 
będzie chciał zarobić kilkanaście zło
tych wymyfli jakiś emocjonujący tytuł 
w rodzaju-

„Gorgonowa a rewolucja na Kucie". 
..Hitler contra Sokrates". 
..Upadek dorożkarstwa i jego wpływ 

na ivcie seksualne komarów". 
,,Miłość małp w świetle odkryć Freu

da".. 
„Teorja bezkarnych zbrodni" lub 

wreszcie 
„Jak szybko zdobyć majątek?". 
Odczyty na jeden z powyższych te

matów zawsze cieszyć się będą dużem 
powodzeniem i stanowić mogą źródło 
stałego dochodu. Nic więc dziwnego, 
ie sam zabrałem się do opracowania ja
kiegoś odczytu.. Naturalnie poważne
go, nie wypada mi bowiem zaimować 
się głupstwami. Odczyt więc będzie no
sił skromny tytuł ,,Szybka i racjonal
na metoda likwidacji kryzysu światowe
go w ciągu trzech dni". Odczyt ten bę
dzie wyglądał mn . w. w sposób nastę
pujący: 

„Panie, panowie. Jeśli tak długo 
zwlekałem z wyjawieniem tej jedynej, 
racjonalnej i natychmiastowej metody 

likwidacji światowego kryzysu, jeżeli 
do lei chwili wstrzymywałem się z ogło
szeniem sposobu, któryby zażegnał raz 
na zawsze bezrobocie, to tylko dlatego, 
aby przekonać się do iakiego napięcia 
ów kryzys dojdzie i aby stwierdzić, 
jak ludzkość reaguje na poszczególne 
zjawiska. W gruncie rzeczy bowiem w 
obliczu wszechświata i jego historii obo
jętne jest czy kilkanaście miljonów oo-
zdyclijje z głodu, czy te i zajada ka
wior. To nie ma znaczenia. Dziś ednek 
przyszedł czas, w którym zamierzam po
dać państwu lekki, łatwy sposób rJ) 
sunięcia kryzysu i bezrobocia. Cói to 
wogćie i w szczególe jest właściwie owo 
groźr ie brzmiące bezrobocie? To nic 
innego jak tylko brak pracy pewne) 
ilości osób, Zawaze, jak sięgniemy pa
mięcią w przeszłość, oewna liczba o-
sób była bez pracy. Dlaczego jednak 
wtedy zjawisko to nie występowało tak 
jaskrawię, jak obecnie? Gdyż wtedy 
nie było statystyk. Poprostu nikt nic 
obliczał ilu jost bezrobotnych i dzięki 
temu nie mówiło się i nie pisało o bez 
robociu. Stąd płynie jasny wniosek. 
Niechaj świat zaprzestanie prowadzenia 
statystyk ilości bezrobotnych a zagad
nienie bezrobocia zginie samo przez 

alf, Wl 
Jeśli chodzi o kryzys to i tutaj roz

wiązanie sytuacji jest bardzo prost? i 
łatwe. Co to jest kryzys? Większa ilość i 
ludzi wypuściła jeszcze większą ilość 
weksli, które następnie zostały zapro- j 
testowane. Dlaczego one zostały za-
protestowane? Dlstetfo. i e rejenci spi
sali akta protestu. Wniosek i rozwiąza
nie jasne: skatować rejentów, a nie bę
dzie protestów wekslowych. Jak nie 
będzie protestów wekslowych — nie 
będzie kryzysu, a jak nie będzie kryzy
su, nie będzie równiei i bezrobocia". 

W tera miejscu rozlegają się huraga
nowe oklaski, ludzie szaleją z radości i 
szczęścia ie sprawa kryzysu i, bezro
bocia jest rozwiązana, na estradę w kie 

runku mej osoby rzucają hurtem i de
taliczne kwiaty, ciasta, cukierki; jajka 
zgniłe, butelki, pantofle, kartofle, kiszo
ne miękawe ogórki i t. p. 

PRZYGODA. 
W sali Filharmonji odbywał się od

czyt. Czyj odczyt i na jaki temat nie 
wiem, ale to jest obojętne. Na odczycie 
tym m.. in. obecne były dwie osoby. Je
dna z nich przybyła, aby wysłuchać pre 
legenta, druga zaś aby z odczytu wy
nieść konkretniejszy pożytek — tj. kil
ka złotych. Tym naiwnym był Szlama 
Lewkowicz, tym mądrzejszym Michel 
Zylberberg. 

Gdy Szlamuś zasłuchał się w cu
dne słowa prelegenta, Michelek de
likatnie włożył rękę do jego kieszeni i 
wyciągnął z niej portmonetkę, w któ
rej znajdowało się 6 złotych. Michel 
już był zupełnie zadowolony z odczytu, 
gdy Szlama złapał się za kieszeń i 
stwierdziwszy brak portmonetki zrobi* 
alsrm, zawiadomił posterunkowego i 
— Michelka złapano wraz z forsą. 

Sąd Grodzki skazał Michela Zylber-
betga na 3 miesiące aresztu z zawie
szeniem wykonania wyroku na przeciąg 
lał 3. 

Jerzy Krzecki. 

Nr. 281 

H H H I 1 S lat temu,.. WmwmmWmw 
Odkopane kościotrupy chłopców. 

Z Obornik donoszą: t Należą one do chłopców w wieku od 14 
W Obornikach przy ul. Czarnków- —16 lat. 

skiej, podczas rozbierania walącego się | Najrawdopodobniej zachodzi tu skry-
domu i kopaniu fundamentu pod nowy i tobójstwo. 
dom, natrafiono zupełnie przypadkowo i Energiczne dochodzenia, które 
na 2 kościotrupy, pogrzebane w odle
głości 3 metrów od siebie. 

Przywołany lekarz powiatowy, stwier 
dził, iż szkielety spoczywają w ziemi 

conajmniej 15 lat. 

nie
wątpl iwie dopiowadzą do wyjaśnienia 
sprawy, prowadzą władze śledcze. Ko
ściotrupy przekazano zakładowi medy
cyny sądowej w Poznaniu. 

UNIEWINNIONY URZĘDNIK. B R 5 
Werdykt przysięgłych. 

Z Przemyśla donoszą: 
Rozprawa przeciwko, Stanisławowi 

Paszkowskiemu, b. urzędnikowi składni
cy sanitarnej DOK. X., oskarżonemu o 
zabójstwo urzędnika Mroczkowskiego, 
zakończyła się 

wyrokiem uwalniającym. 
Przysięgli zatwierdzili wprawdzie, iż 

Paszkowski zabił Mroczkowskiego, lecz 
uwzględnili przytem, że działał w zu-
pełnem zamroczeniu umysłu i nie był 
świadom swego czynu. Na podstawie te
go werdyktu przysięgłych trybunał uwol 
nił Paszkowskiego, k tóry na poprzed
niej rozprawie był zasądzony na 5 lat 
więzienia. 

Byk przygwoździł pastucha 
rogami do szopy. 

bydła Z Inowrocławia donoszą: 
Na podwórzu rolnika Michała Fa

bera w Chełmcach został zabity przez 
stadnika pastuch Andrzej Kocent, lat 
65. Wypadek miał miejsce przy wiązaniu 

CK-PORUCZNIK I O R O i M l S T A * 
Dwie sprawy. 

Z Wilna donoszą: 
Pewnego dnia organista kościoła w 

Taborzyszkach Gedymin Suchwiałło 
/dobył ponurą sprawę. 

— Obraził Prezydenta Rzeczypospo
litej.... 

Cała okolica płonęła oburzeniem. 
— Żeby człowiek kościelny, — coś 

podobnego!... 

RAD)0'K\CIK. 
RASZYN, czwartek. 

7,00 Sygnał esssu i piesn "Kiedy rsnnc wit . ja 
sonę". 7,0S Gimnastyka. 7 , 2 0 Płyty. T . 3 . S Dsisnnik 
porsnny. 7,40 Myty- 7,52 Chwilka gospodarstwa do 
•nowego. 7,55 Program na dzień bielący. 11,10 Prse 
(lad prasy polskiej. 1 1 , 4 ! ) Wiadomości o ekspor. 
do polskim. 11,45 Kom- Min. Optolri Społoesnej 
dla Psnsrw. Urs. Posredn. P racy. 1 1 . 5 0 wiadomo
ści bleiaec. 11,47 Sygnał csssa z Warsa- Obserw. 
Astrou. Hejnał z Krakowa. 1 2 , 0 , , Orkiestry harmo. 
nistów i gitarzystów (płyty). 1 2 . . H 0 Dsiermik po
łudniowy i wiadomości meteor. 12,11 I-ssy Poranek 
szkolny i f i l i i . Warsa- zorganizowany przez Pol
skie Ksdjo wespół z Wyds. Osw. Magistratu m. st. 
Warszawy. 15,30 Wiadomoiei gospodsrcse- 1 5 , 4 0 
Muzyka lekka w wyk. Zespołu A . Górz>n«kiego. 
16,40 Odczyt p. i ~Nasza prawo do pracy*1 — wy. 
.-łosi p T. Msezkowska- 16,55 Koncert • Wilna. 
1.*,50 Kom. rol i , Min. Roln. i Reform Rolnych 
lo,00 Odczyt p. i -Zwycięstwo Sobieskiego pod 
Pai kaliami w dniu 9 października 1363 r." — wy. 
głosi p. J. Woliński. 18,20 Słuthowisko p. t 
"Mnai" podług Szaniawskiego 19.05 Rozmaitości. 
19,25 Odczyt aktualny- 19,40 Program na dzień 
następny. I M S Dziennik wieczorny. 30,00 Koncert 
w wykonaniu Ork. Symf. P. R. pod Iw St. N.wro 
ta. 22,00 Wiadomości sportowe. 12.10 Muzyka ta
neczna- 21,00 Wiadomosri meteor, dla komuuik. 
lotn. i kont. policyjny. 23,05—23.30 Muzyka tenccz. 
na. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN 
z wyjgtkienr 

Filarem oskarżenia był niejaki Wy-
włykin, ex-porucznik, który też zadenun 
cjował Suchwiałłę przed policją. 

Suchwiałło był do głębi oburzony i 
twierdził z uporem, i e oskarżenie, rzu
cane t>rz<»z Wvwłvkina, jest 

lekkomyślne i bezpodstawne. 
Nigdy, w iadnem miejscu nie pozwo
lił sobie na ubliżające odezwanie się o 
oierwszym Obywatelu Państwa. Wywły 
kin wszystko albo przyśnił albo wyssał 

palca.. 
Sprawa znalazła się przed sądem 

Okręgowym w Wilnie. 
Przełożony organisty, proboszcz pa-

rafj: taboryskiej, wydał o Suchwialle 
dobrą opinję. 

Obywatel ziemski Rodziewicz, zna'ą 
cy dobrze organistę i stosunki w swej 
gminie, slwietdził przed sn/dem wręcz, 
ic Wywlykin prosił u organisty 100 zło
tych za milczenie w sądzie, a — więc 
powodował się w swem postępowaniu 

chęcią zysku. 
Wywłykin z uporem oskariał, jednak 

ie sąd nie dał mu wiary i oskarżonego 
uniewinnił. 

Organista Gedymtn Suchwiałło pocią 
ga do odpowiedzialności ex-porucznika 
Wywłykina za fałszywe oskarżenie : 
próbę wymuszenia 100 złotych. 

Będzie ciekawa sprawa. 

na łańcnchn w oborze. 
Gdy stadnik uciekł z obory, Kocent wy 
szedł za nim na podwórze, aby go na
pędzić spowrotem Stadnik wówczas 
rzucił się na Korenta i przydusił go 
rogami do szopy tak, że doznał on 
zgniecenia czaszki. Śmierć nastąpiła na
tychmiast.. 

Nis używajmy zagranicznych wód mine
ralnych, mając równie dobrs w Polsce: 

W O D A G O R Z K A M O R S Z Y N S K A 
I jest ntets.laplonym I s k l s m w schorzeniach 

15,30 Ksm- Izby P ^ m . H-ndl. w Łodzi. 17.S0 UoMdk. W i t I w ą t r o b y . - Sprzsda* w apta-
Repertuar te.-rów i kom. łódzkie. I kacb I drogsrjscb. 

Wieńce na po#rzeb"e 
b a n d y t y * 

Z Przemyśla donorzą: 
W Przemyślu odbył sie pogrzeb za 

strzelonego w czasie obławy Juljana 
Dziedzica. Pogrzeb ten zgromedził do* 
słownie niemal cały ,,high-life" orze-

myskiego świata przestępczego, który 
makowem przybyciem i wieńcami 

zamanifestował swoją obecność. 

Wieńce te skonfiskowała polic a. — 
Sprawa Dzidzica jest przedmiotem do
chodzeń sądowych. W sadzie Okręgo
wym w Przemyślu przebywają jego 
bracia, a obecnie aresztowano Pawła 
Grzeehowyka pod zarzutem ukrywani* 
I '•.'.:• " i 

\KTRETYK 
fes t I n w a l i d ą , 

óp dolegl iwości artretyczno-reumatyczne. Jako 
w y n i k przesycenia organizmu kwasem mo
c z o w y m , oraz powsta łe na tem t le stany za
palne powodują bóle, zniekształcała stawy, u-
t r t idniają ruchy, powodują s topn iowo utratę 
zdolności do pracy 1 prowadza wreszcie do 
ka lectwa. 

T y l k o z o l a M a j s t r a Wolsk iego .Reumosa" 
zawierające Schin-Sihen niezmiernie rzadka 
rośl inę chińską datą w kró t k im czasie sko* 
teczne w y n k l w c ierp ieniach artretycznych, 
reumatycznych I bólach schiasu 

ZIOŁA zs znak ochr. .REUMOSA". 
Do nabycia w aptekach, drogeriach tuk 

w wytwórni Magister Wolski Warszawa Zło« 
ta 14 ObJasnlaja.ce broszury wysyłamy bez* 
płatnie. 

P I E R R E V E R Y . 

NA ZAKRĘCIE. 
Jan szedł prosto przed siebie nie śpie* 

tząc się między błyszczącemi »zvnami. 
Bvł bez kapelusza i marynarki. Obuwie 
niał 'niszczone. 

Nad okolicą napadał wieczór. Gę.te 
opary słały się na topolach. Wokoło n-z 
legał t>ę ryk ! rów ' beczenie owiec. Słoń 
:e zachodziło pogodnie i jasno w świeiem 
i czyitem powietrzu. T u i owdzie pies 
owczarski wlókł się u nóg chłopca — pa
stuszka zgapiajniego bydło opiece tego 
"łowterzone. 

łan zdążał w stronę Verdoyer. 
Nie spieszył się idąc bez celu. nieo-

ezekiwany przez nikogo... samotny na 
rwiecie!! Znużony do dna duszy nedz-
nern swem, beznadziejnie smutnem ż\ciem 
postanowił położyć mu koniec. 

Jutro ludzie czytaliby w nazetach-
N a plancie kolei żelaznej, znaleziono 

ttrasanie pokrwawione zwłoki niejakiego 
Jana Leduc, nieżonatego mężczyzny, nie
wiadomego zawodu". 

Krótka wzmianka w rubryce „Roz
maitości** między dwudziestu innemi... 

Przy małym zagubionym w lesie 
przystanku „Nowy Młyn" droga zakre
ślała szeroki łuk. 

— Tego mi właśnie potrzeba!.. — 
mruknął do siebie Jan obliczając według 
pozycji słońca godzinę. 

— Pociasr pośpieszny będzie tu lada 
chwila — dodał ieszcze siadając na nasv 

pie, porosłym trawą i krzakami. Zerwaw
szy dziką różę powąchał ia. 

Był srokojny. Nie żałował niczego. 
Uplanował sobie wszystko zawczasu: gdy 
usłyszy zbliżający się kurjer położy sie na 
ziemi opierając czoło na szynie. Mechanik 
nie zdąży wstrzymać pociągu w porc ani 
nawet dostrzec leżącego na plancie koleio 
vym człowieka spowodu zakrętu... I... w 
iedno oka mgnienie koniec!.. 

Głuche dudnienie doszło nagle jego 
uszu. T o kurjer pędzący z szybkością stu 
kilometrów na godzinę nadbiegał. 

Jan drgnął, zawahał się i położył się 
w poprzek plantu kolejowego z twarzą 
zwróconą ku północy. Chciał przecież zo
baczyć nadjeżdżającego potwora metalo
wego, który miał zmiażdżyć go za 
chwilę!... 

Lewa skroń nieszczęśliwego wykole-
jeńca spoczywała na szynie. Z pulsują-
cemi, nabrzmiałemi żyłami leżał bez n r 
chu czekając ostatecznej chwili... Miał 
pustkę w głowie... Nie już nie istniało 
dla niego prócz złowrogiego oddechu zbli
żającego się kurjera... Oddechu rosnącego 
z wzmagającem się natężeniem. Pojęcie o 
życiu zlało się w mózgu Jana z tym od 
dechem ekspresu — synonimem śmierci dla 
niego... 

Naigły, olbrzymi cień... Gigantyczny 
potwór zamajaczył przed oczyma... Przy 
mknął powieki... 

W uszach jego rozbrzmiał bezsen
sowny, chaotyczny niesamowity zgiełk mi 
Ijonów, i milionów żelastwa... Gwizdki 
Drzeraźliwe... Kłęby Dary. deszcz sadzy... 

Wołania, v.'rzaski do wycia podobne, 
charkot. 

T o lokomotywa obiegając łuk wysko 
czyła z szyn i przerywszy plant kolejowy 
wywróciła się na nasyp. Z a nia apokalip-
yczna plątanina osi, kół i druzgocących 
się wagonów. 

Śmierć nie chciała snać ofiary z ży
cia fana! 

Wnet zorganizowała się pomoc. Do
zorca przystanku „Nowy Młyn" nadbiegł 
jednocześnie z ludźmi z pobliskich wsi. 

Zarośla leśne oświetlone blaskami la
tarń wypełniły się nawoływaniem, ickiem 
wzywaniem ratunku. 

Jan rzucił się również między gruzy 
na pomoc rannym wyrywając z płomieni 
kobiety, dzieci i mężczyzn. 

Twarz miał w pyle węglowym, ręce 
pokrwawione i ranę na biodrze. Wtem. 
w oczach mu stanęła wiotka sylwetka ko 
bieca która podniósłszy się ze stosu żarzą 
cego się żelastwa, zeszła zataczając się 
wdół poczem, po chwili wahania poszła 
prosto przed siebie, jak lunatyczka po
przez skarpę i zarośla niknąc wśród ko
lumn dębowych. 

Kobieta!!... Młode dziewczę!! Osza* 
lała z wrażenia prawdopodobnie!... — 

myślał Jan biegnąc wślad za nia. 
Dużo zużył czasu na to, by dogorić 

filigranową, eteryczną istotę. Upadła wre 
szcie, bez oddechu niemal, twarzą ku przo 
dowi między ciemię kolczastego płotu. 
Jan dotarłszy do niej, podniósł nieprzytom 
ną, położył na posłaniu 7 paproci i otarł 
twarr. jei podrapana do krwi. Była bar
dzo blarla : rjaruiaco piękna! Ciemne iej 

faliste włosy okalały gęstwiną czoło, uszy 
i szyję. Szafirowe, szeroko rozwarte lecz 
nie widzące nic źrenice tkwiły nieruchomo 
w przestrzeni. Mięsiste wargi o wykroju 
klasycznym były lekko uchylone ukazuiąc 
biel zębów perłowych. 

Skóra matowa wraz z nieskazitelno
ścią szlachetnych rysów przypominała dzie 
wicę Botticellego. 

Coś w najtajniejszej" głębi jaźni Jana 
drgnęło. Wydało mu się, że znał tę ni
gdzie niespotykaną postać dziewczęca 
Subtelne te kształty... Rysy greckie... 
T a k ! T a k ! Widywał ją we śnie, w ma
rzeniach swych o idealnej towarzyszce, 
która słodką swą obecnorcią nadałaby 
sens jego życiu, wlałaby odwaue do wilki 
z niem jego duszy! 

T a k ! T o ona! Upragniona gorąco! 
Wyczekiwana tak długo daremnie! Na
reszcie widział ją ! 

Trzeba było na to katastrofy... pięć
dziesięciu zabitych by wśród ocalonych 
spotkać tę wymarzoną, wyśniona kobietę! 

Jan czuwał długo przy dziewczęciu 
tonąc w rozmyślaniach. Zagubiony w tvni 
lesie nie znając okolicy nie wiedział w 
jaką stronę mógłby się udać wziąwszy ją 
na ręce. 

Gdy pierwszy promień księżyca padl 
na twarz nieznajomej, jakgdyby rozgrza
na zimną jego pieszczotą poruszyła sie. 
Nieruchome źrenice nabrały życia i wpa
trzyły się z osłupieniem i trwogą w Tana. 

Po chwili wszakże jakgdyby przypom 
niała sobie uspokoiła sie i uśmiech szczę
ścia opromienił bladą iei twarz. 

Jan drżąc ze wzruszenia nachylił się 

nad nią w nadziei, że usłyszy jeśli nie tło 
wa wymówione przez nią, to dźwięk gło 
su przynajmniej! 

Nie usłyszał go jednak. W tei bo" 
wiem chwili straszliwy zgiełk wypełnił ie* 
$o uszy, głowa jego stanęła w ogniu błv" 
skawic. żyły jego pękały, kości miażdży" 
ły się i... zapadł w nicość!... 

Nazajutrz rano, na plancie kolejowym 
o sto metrów od przystanku „Nowy 
Młyn" dozorca odcinka znalazł kałużę 
krwi, a w rowie zmiażdżone zwłoki Jana 
Leduc. 

Kurjer bowiem nie wykoleił sie w tem 
miejscu. T o jest: wykoleił się istotnie !e<z 
przed trzema tygodniami; w chwili za* 
gdy 'koło lokomotywy przechodziło iuż 
przez głowę Jana by rozsadzić ją jak łu
pinę orzecha, myśl jego w ciągu jiłamkj 
sekundy cofnęła się wstecz przeżywaią< 
owo wykolejenie, którego opis czytał « 
gazetach. 

Katastrofa ta skojarzyła się w ie?o 
umyśle z wizją ukochanej kobiety, rde^łu 
o której marzył w ciągu dni i nocy ni< 
spotykaiąc nigdy... 

Podobnie jak człowiek w obliczu 
śmierci widzi podobno w błyskawicznym 
przelocie myśli, z precyzyjną dokładno
ścią sczegółów długie faiy swego żv-ia> 
Jan który nie miał wspomnień w smutne 
rwej i samotnej egzystencji ujrzał w str* 
sznej swej ostatecznej chwili postać upraa 
nionei, wymarzemei a ntedościgłej n i Hf 
mi towarzyszki życia. 

tłum. I . S. 

file:///KTRETYK
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SPORT 
m m m polscy jadą do Czechosłowacji 

•a czescy do Polski. 
Morawska Zupa Bokserska przyco-

ir>w«.t:e sic bardzo intensywnie do mc-
• J /ów z bokserska reprezentacja Łodzi 
Początkowo mecze mialv się odbyć w 
tk»iach 19 j 21 b. m. Tymczasem na w y 
tażni; życzenie Zlina, gdzie ma się od 
bvć pierwsze spotkanie M o r a w y — 
i ódź termin ten przesunięty został o je
den dzień. Okree ten bowiem dysponu
je \yolnym terminem jedynie 18 b. m. 
lVun i mecz cdbędzie się w Brnie dnia 
-'•) b. tn. Morawska Zupa wyznaczyła 
i>a dzień 13 b. m. eliminacyjne iwalki. 
uo których dopiero ustalone będą 

składy drużyn. 
Pięściarze łódzcy bedu niezwykle 

Itościnuie przyjęci, juko oficjalni goście 
tuteiszej rady mici?kiei> o którei puliar 
wałcza. 

Na gościnie łodzian w Czechosłowa

cji nic kończą sie tegoroczne stosunki 
pięściarzy bnieriskich z Polską. A. F. K. 
Z i i ka wraz z Herosem dwa naisiilniei-
sze k luby pięściarskie stolicy Moraw, z 
ku i rych Zizka jest d rużynowym mi 
strzem Moraw wysy ła ją swój wspólny 
zespół reprezentacyjny do Polsk i , gdzie 
dn. 2 grudnia stoczą rewanżowe spot
kanie z Pol icy jnym K. S. w Katowicach. 
Następnego dnia goście walczyć będą 
w Rudzie lub w Mysłowicach, a 4 grud 
nia z Wawelem w Krakowie. Zespól go 
i c i identyczny będzie z reprezentacją 
Erna, a czynione sa starania, aby Śk r i -
vanek i Ambroż swe przejście do obo
zu zawodowców 

odłożyl i do 1 stycznia, 
aby mogli wziąć udział w wyprawie na 
£!ask i Kraków. 

Sport w Kilku słowach. 

Warta — Podgórze* 
H H H B H J e d y n y n i e d z i e l n y m e c z o m i s t r z o s t w o L i g i ^ 

W najbliższą niedzielę odbędzie się Jmecz War ta — Podgórze, k tó ry miał 
w Polsce jedyny mecz o mistrzostwo I się odbyć w ubiegła niedzielę odbędzie 
L ig i . Mianowicie za zgodą P. Z. P. N. I się dopiero dnia 15 b . m. w Poznaniu, 
okręgu krakowskiego i poznańskiego ' — — . 

Echa głośnych awantur 
Z Radomska donoszą: 
Glośnem echem na szpaltach wszy

stkich pism odbity się skandaliczne 
awantury wszczęte po meczu w Czę
stochowie przez graczy Naprzodu w 
w y n i k u k tórych szereg graczy z Lcgj ł 
na czele z sędzią Horowiczem zostało 

dotkliwie pobitych. 
Ostatnio jak się dowiadujemy W y 

dział Gier i Dyscyp l iny w związku z 
temi zajściami ukarał k i lku graczy Na-
n r n d u wysok iemi dyskwal i f ikacjami 

od 2 do 4 lat, 
przyczem k ie rownic two zostało ukara
ne dożywotn ią dyskwal i f ikacją w pia
stowaniu godności w organizacjach 
spor towych, zaś R. K. S. Naprzód zo
stał ukarany g rzywną w kwocie zł. 50, 
a robotnicza Skra częstochowska, k tó 
ra dv.i jlnie sekundowała Naprzodowi 

grzywną 100 zł. 
Jut w najbl iższym czasie ukaże sie 

w tej sprawie komunikat urzędowy O. 
Z. P. N. 

STRZELAMY LEPIEJ — 
Polska zwyciężyła w korespondencyjnym meczu z Entonja. 

Po rozegraniu w Tall inie drugiej cze 
Acl tegorocznych korespondencyjnych 
zawodów "strzeleckich Polska-Eston-
ja i po przesłaniu w y n i k ó w do Warsza 
w y nastąpiło rozstrzygniecie zawodów. 
Strzelcy Polscy odnieśli zaszczytne 
zwyc ięs two zajmując pierwsze miejsce 
zarówno w konkurencj i indywidualnej 
lak i w strzelaniu zespołowem z broni 
dowolnej bocznego 'zapłonu. W strzela
niu indywidualnem z broni wojskowej 
Polacy znaleźli się również 

na plerwszem miejscu, 
za to w strzelaniu zespołowem z broni 
wo jskowej zwyc ięży l i Estończycy. 

W zwycięskie j dla polskiej strony 
konkurencji z broni konkurencj i , z broni 
dowolnej bocznego zapłonu Polak 
por. Matuszak uzyskał 280 pkt. na 300 

moż l iwych podczas gdy najlepszy za
wodnik S6t<niski miał 260. Zespołowo 
w karabinie wo j skowym zespół pol
ski uzyskał 2.485 pkt . 

na 3.600 moż l iwych, 
podczas gdy Estończycy miel i 2.600 
pkt. W karabinie dowo lnym bocznego 
zapłonu zespół polski miał 3210 pkt . na 
3600 moż l iwych, podczas gdy Estoń
czycy 3045. 

Zwyc ięs two to jest dla nas bardzo 
cenne, Estończycy b o w b m są znakomi 
t ym i strzelcami. 

Program zawodów p rzew idywa ł 
konkurencje z karabinu wojskowego 
na odległość 300 mtr. z trzech postaw 
oraz strzelanie z karabinu dowolnego 
bocznego zapłonu również I t rzsch po
staw. 

W niedzielę organizuje ŁKS. o go
dzinie 10 na stadjonie przy A l . Unj i po 
raz pierwszy w Łodzi zawody lekkoatle 
tyczne, na których odbędą się wyłącz
nie biegi sztafetowe. Zainteresowanie za 
wodami jest znaczne i prócz ŁKS-u, k tó 
ry obsadza wszystkie biegi sztafetowe 
zgłosiły już swój udział Union-Touring, 
IKP., WKS. i in. Zostaną rozegrane na
stępujące biegi w konkurencj i mężczyzn: 
44X100 m., 4 x 4 0 0 m., 3X1000 m. i olim 
pijska (800 — 400 — 200 — 100 m.), w 
konkurencj i juniorów: 4 X 75 m. ( 4X200 
m. i szwedzka (400 — 300 — 200 — 100 
m.) i w konkurencji żeńskiej: 4 X 75 m.. 
szwedzka (200 — 100 — 75 _ 60 m.) i 
olimpijska i800 — 200 — 100 — 100 m.> 
We wszystkich tych rodzajach sztafet zo 
staną pod jo te próby ustanowienia no
wych rekordów okręgowych. W główniej 
szych biegach dotychczasowe rekordy 
wynoszą: w sztafecie 4X100 m 46.2 
sek. (ustanowiła przed trzema laty szta
feta Kruszcenderal, w szalecie 4 X 400 
m. — 3.47 (ustanowiła w r. bieżącym re 
prezentacja; rekord k lubowy należy do 
ŁKS-u 3 m. 52,8 sek.), w sztafecie 3X100 
m. rekord przed trzema laty ustanowił 
ŁKS. w czasie 9 m. 02 sek. Rekord w 
sztafecie olimpijskiej mężczyzn należv 
do ŁKS-u 3 m. 37 sek. (w 1931 r.). Re
kordy w sztafetach żeńskich 4 X 75 m. 
i szwedzkiej należą do ŁKS-u i wynoszą 
42.4 sek. i 1 m. 7.2 sek. Dalsze zgłosze
nia drużyn przyjmuje sekretarjat ŁKS-u 
przv u l . Piotrkowskiej 174. 

Znany pięściarz łódzk i wagi ciężkiej 
Erw in Stibbe, k tóry przed niedawnym 
czasem przeszedł ciężkie zapalenie płuc 
powróci ł do zdrowia i będzie mógł 
wkrótce wrócić do czynnego życia spor 
towego.. Jak się dowiadujemy, Stibbe 
weźmie udział w walkach o ty tu ł druży
nowego mistrza Polski w barwach war
szawskiej Skody. 

Przy Union-Touringu została zorga
nizowana lekkoatletyczna sekcja kobie
ca, k tóra posiada bardzo obiecujące je
dnostki. Debiut lekkoat letek Union-Tou 
ringu nastąpi już najbliższej niedzieli w 
„dniu sztafet" ŁKS-u. 

Przed k i l ku laty doskonale zapowia
dała się utalentowana lekkoat letka kra-

Polska — Czechosłowacja. 
Zapisy na wielką wycieczkę sporto

wą z Łodzi na mecz pi łkarski Czechosło 
wacja — Polska przyjmowane będą t y l 
ko jeszcze w ciągu dwóch dni ze wzglę
du na wielką frekwencję i ściśle ograni
czoną ilość bi letów kolejowych. 

Wycieczka łódzka wyjedzie do War
szawy specjalnym pociągiem bis z Łodzi 
Fabr. o godz. 7.10. Wyjazd z Warszawy 
nastąpi około godz. 23-ej. 

Dla wycieczkowiczów przygotowują 
organizatorzy szereg niespodzianek, k tó
re ogłoszone zostaną w ciągu najbliż
szych dni. 

Przypominamy, że cena bi letu, ebej-
nu ącego przejazd w obie strony oraz 
wejściowy bi let wstępu na mecz wyno
si zł. 10. 

PRZYJMOWANIE KSIĄŻECZEK 
W K Ł A D K O W Y C H 

w urzędach pocztowych. 
Pocttnw-a Ko -H Oszczędności otrzymuje etfslo 

reklamacje, że niektóre urzędy pocztowe, • zwła. 
szcza w Warszawie i miejscowościach, w których 
znajdują; się Oddziały PKO., odmawiają, przyjmę-
wanta książeczek wkładkowych, składanych przez 
właścicieli, w celu wysłania ich do Centrali PKO. 

Napływają również reklamacje na niedotrzy. 
mywanie 

aWsffff tajemnicy układów 
przez niektóre urzędy pocztowe. 

T. uwagi, że postępowanie takie szkodzi w wy
sokim itopnin interesom PKO- — podrywając zau
fanie wśród szerokich warstw społeczrńerwa, z drn 
giej ta i strony uniemożliwi.! uczestnikom obrotu 
)»zezedno$*ciowcgo korzystanie z udogodnień tego 
sbrotu, przeto z całym nariskirm podkreśla się, te 
artędy (agencje) poczt, jako zbiornice PKO. ag 
obowiązane do rachowani t iak najściślejszej taje
mnicy co do wkładów, a nadto są obowiązane do 
przyjmowani i i odsyłania do PKO. (Centrala) k<ria 
f ic /ek wkładkowych, składanych w urzędach p. Ł 
nawet w mii |.ri,wo*ciaelt. w których znajdują się 
Oddtiałi PKO. 

Pozostałe bi letv nabyć można w biu
rze podróży Wagons-Lits Cook, Piotr
kowska 64). 

C h c e s z m i e ć z n a c z e k P . O S ? 
Idź na p r ó b ę 

W dniu dzisiejszym próby do Pań
stwowej Odznaki Sportowej przeprowa
dzają: na boisku WKS-u od godz. 16 — 
Ośrodek Wychowania Fizycznego przry 
DOK IV. Łódzki K lub Sportowy od godz 
17-ej na boisku przy A l . Unj i . Towarzy 
stwo Gimnastyczne ,,Sokół" rn*. bo isku 
przy ul icy Tylnej 7 — od godz. 18-eJ. — 
Klub „ I K P " na boisku przy ul icy Ogro 
dowej 28-a od godz. 17 dla pań. 

WARSZAWSKI CYRK STANIEWSKICH PRZY. 
JEŻDŻĄ DO Ł O D Z I 

Po niebywałeut powodzeniu prawie w całej Pol 
see, zjeżdża w piątek dnia 13, b. tn. słynny warszaw 
ski Cyrk Sraniewskieh z rekordowym rewelacyjnym 
programem. Tym razem zobaczymy na arenie cyr
kowej po dwuletnim pobycie w Ameryce fenome
nalnego króla żonglerów, którego Ameryka «re-
- Z I F , całkiem słusznie nazwala bożyszczem kobiet, 
znów sympatyczny Włoch będzie czarować wi ry . 
ztkich jtaś nielada sensacja będzie mecz piłki noż-
11. j 12-rn buldogów.footbalistów Mr. Litlc Freda, 
zaś Bim.l iom i jego partner Max do łez będą roz. 
śmiesząc publiczność swoim nowym repertuarem. 
O ile dodamy, żc I.szy oddział tego sympatycznego 
przedsiębiorstwa zaangażował specjalnie na Łódź 
największy aespól holenderskich symfoników lO.ciu 
Bros i tajemniczego cudotwórcę. Reche spodziewać 
się u.-.!. >•. że cyrk będzie dzień w dzień 
wypełniony nasza wybredną publicznością. Poza-
tem nadzwyczajna tresuse arabskich koni, egzoty
C Z N I Japończycy Amanos i moc ciekawych emocjo, 
nujaeycb numerów cyrkowych, Jednem słowem, 
miłośników sztuki cyrkowej czeka nielada biesiada 
artystyczna-

Cyrk rozbije swoje namioty przy ul. ks. bisku
pa Kandurekirgo, dawniej św. Anny nr. 10. 

O bliższych szczegółach otwarcia podamy. 

L u d z i e z a m o ż n i w P o l s c e . 
W zachodniej Europie, zwłaszcza w 

krajach wysoko uprzemysłowionych, roz 
winął się bardzo zmysł oszczędności i 
kapijaljzacji Wc ją i , nawet w czasach 
kryzysu, zwiększa się kręg ludzi zamoż
nych, podnosząc w ton sposób ogólny po 
ziom kulturalny. 

Nie mówimy tu o nowobogackich mil 
jonerach, których jest ostatecznie bardzo 
mało na świecie, lecz o ludziach średnio 
zamożnych .mogących tworzyć własne 
warsztaty pracy, lub żyć z renty od ka
pitału, który dobrze ulokowany zwięk
sza tem samem ogólny kapitał narodo
wy. 

W Polsce, kraju par ezcellence rolni
czym, stosunki przedstawiają się nieco 
inaczej, Liczebność ludzi zamożnych — 
ksza się w innych warunkach, przyczem 
ogromnie ciekawe jest, że pierwszorzęd
ną rolę odgrywają tu wygrane na loterji. 
Mało kto zastanawia się nad tym fak
tem, a jednak dane statystyczne wyka
zują, jak wiele ludzi zdobyło fortuny w 
ostatniem dziesięcioleciu w Polsce dzię-
ki loterji. 

I tak od czasu wprowadzenia waluty 
złotowej wygrało na loterji od dziesięciu 
do stu tysięcy złotych blisko 5.000 ludzi, 
a przeszło 200 obywateli weszło w po
siadanie wielkich wygranych które w o-
statnim roku dochodzą do miljona i 
dwóch. Razem w ciągu dziesięciu lat lo 
terja wypłaciła różnym obywatelom prze 
szło 387 miljonów złotych. Suma, która 
nie bez śladu wniknęła w społeczeństwo 

W statystyce tej nie są wzięte pod u-
wagę, jeśli chodzi o dziesięciolecie, wy 
grane 28-ej Loterji, która zaczyna się 19 
b. m., a która w przyśpieszonem tempif 
czteromiesięcznem stworzy znowu: mil
ionerów, pół i ćwierćmilionerów, krociow 
ców i wielką ilość obywateli o większym 
lub mniejszym kapitaliku. 

„ Jamboree w Łodzi". 
Staraniem Koła Przyjaciół Harcerstwa 

przy Hufcach Łódzkich odbędzie się w 
Filharmonji w dniu 15 b -m. bardzo cieką 
we widowisko p. *. .JAMBOREE w ŁODZI" 
o godz. 16-ej (4pp.) w wykonaniu sił har 
cerakich miejscowych i zamiejscowych 
reprezentowanych na Zlocie Międzynaro 
dowym Harcerzy w Godoló' przed Regen 
tezn Węgier — Adm. Horthym i Twórca 
Sk .utingu —gen. Baden Powellem. 

Widowisko to zapowiada aię imponują 
co. Bilety prawie rozprzedane: pozostałe 
można nnbyć w lokalu Z.H.P. — Ewan" 
gelicka 9 , codziennie w gods. od 10-ej do 
13-ej i od 18 ej do 19-ej. 

W dniii przedstawienia bilety można na 
być w kaeie Filharmonji o godz, 15-ej 
(3 p.p. ) . 

A więc wszyscy zobaczymy się w Filhar 
monji w dniu 15 b. tn. o godz. 16'ej na 
„JAMBOREE w ŁODZI". * M . 

kowska, Jasna-Jaśnikowska, która jed 
nak ostatnio wcale nie startowała. Obec 
nie Jasna przebywa jako słuchaczka w 
Centralnym Instytucie W F na Bielanach 
trenuje b. pilnie i zamierza w roku przy
szłym startować ponownie. 

W poniedziałek nadeszła do PZPN-u 
propozycja Czechosłowackiego Związku 
Pi łk i Nożnej w sprawie sędziego na 
mecz niedzielny w Warszawie. Czesi po 
dali trzy nazwiska (Bauwens Anderson , 
i Xifando), z których zarząd PZPN zgo- 1 

dził się na sędziego rumuńskiego Xifan-
do, zawiadamiając o powyższem Cze
chów i zapraszając jednocześnie sędzie
go. Jako sędziowie l in jowi czvnni 1 

dr. Lustgarten (Polska) i p. Budrec (Cze
chosłowacja). Drużyna czechosłowacka 
przybędzie do Warszawy w piątek o g. 
23 pod kierunkiem p. Petru,. Wraz z dru 
żyną przyjedzie także prezes związku i 
jednocześnie delegat mistrzostw świata 
dr. Pelikan oraz 10 dziennikarzy czecho
słowackich. 

Mecz bokserski Polski z Finlandią, 
projektowany na początek grudnia do 
Warszawy nie dojdzie przypuszczalnie 
do skutku, ponieważ Polski Związek Bok 
serski zamierza przyjąć propozycję Szwe 
ou na rozegranie meczu międzypaństwo
wego 3 grudnia w Sztokholmie. W zwiąż 
ku z tem znalazł się również pod zna
kiem zapytania mecz bokserski między
miastowy Łódź — Helsingfors, k tó ry F in 
nowie chcieli rozegrać po meczu z Pol
ską. 

ZAWIADOMIENIE. 
Zawiadamiam wszystkich zainteresowany h że 

Komenda Obwodowa P. W. 28 p. S. K- i Komenda 
Miejska P. W. Łódź.Miasto I . Stowarzyszenia, zo. 
stała przeniesiona % ulicy Piotrkowskiej 108 na 
U L I I ' Piramowicza 10, lewa oficyna l.sze piętro, 
telefon 15-123, Jednocześnie komunikn ie, i e za. 
pisy do p- w. odbywaj aie bedą tylko do 20 paź. 
I L R i . R N i k s b. r. w niżej wymienionych miejscach: 
ul. Sterlinga 24, wtorki, coda. 19 — 2 1 ; ul. Zagaj, 
nikowa 54, eawartki, godz. 19 — 2 1 ; ni . N> Ma-
rysińska 3'5 poniedziałki, godz. 19 — 2 1 ; n l L i . 
mannwskieto 124, poniedziałki, pode. 19 — 2 1 ; 
ul. Zawadzka 112 eawartki, gode. 19 — 2 1 ; nl- Z e . 
romskirgn 115, środy, godz. 19 — 2 1 : ul . Łęczycka 
23 .soboty, godz. 19 — 2 1 ; ul. Wólczańska 38, po-
niedziułki, wtorki, środy- godła. 19 — 21. 

Po terminie 20 października, żadne napisy 
uwzględniane nie bndg. 

Komendant Miejski P. W. 
Łódź-Miauo I . 

Stowarzysz onia 

C o n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Miejski — Dyktator. 
Ttntr Popularny — Towarzysz pancerny. 
Teatr Wesoły Moraua — . Górą Baby. 
Teatr Rawji „ R f V — Waraeawa wiła Wag, 
Alhamhra — Katarynka. 
Adria — Sclwwajria swoje amutki. 
Casino — Pieśń nad pieśniami 
Capitol — Pieśń serca. 
Corso — Wieczny wróg. 
Czary — I Pod faJsaywą flagą. I I Syn szezf. 

scia. 
f.rand.Kino — Daieja graeehu. 
I una — Nowoczesny Robinson 
Metro — Schowajcie swoje smutki. 
Pałace — Pocałunek przed lustrem. 
Przedwiośnie — Pożegnanie a broni* 
Rakieta — Niepotrzebne dzlecko-
Kosy — Don Kisaot. 
Stylowy — Kain i Artem. 
Sztuka — Mata Hart 

i -NOWOCZESNY ROBINSON" 
w "LunW. 

Douglas Fairbanks należy do tyeh nielietnych 
iu i> stów filmowych, którzy trmi wybierają sobie 
— albo pisza — srrnarjuss, angażują reżysera i 
lwurzą uissny zespóf. 

"Nowoczesny Robinson" jest filmem obmyśla, 
mm i zagranym właśnie w ten spes7.li. 

Scenarjusz napisał Thomas Rlton- Pod tvm nseu 
iloniinein kryje sie sani ..wielki Dong". 

Oto trzej zamożni Amerykanie własnym jach
tem przrmierzują Ocean Spokojny. Mijają właśnie 
jedną a wysp, podobnych do wielkiego bukietu, 
rzuconego na ;>rzestwór wód. 

Wówczas jeden z trzech turystów {Douglas 
lairbanks) zakłada sią o 1.000 dolarów, że zatnie-
szka - A N I na wyspie i bet niczyjej pomocy wybu
duje sobie nowoczetua gotpodurstwo. 

Niezwłocznie potem skacze do wody i dopły
wa do wyspy w towarzystwie wiermtgit pin. 

Przed upływem roku, D Z I Ę K I swej przemyślnosi i 
| i cnergji posiada komfortową, choć przewiewną, 
j willę, maneż, pomazany praer olbrzymiego ź>>|-
i wie. małpę, która doi koee i koaf, która umie ro. 
j bić masło. 

Nadto — radjo, sklecone z muszli, drutów, 
! Machy i dwóch żarówek, zdobiących tors jakiegoś 
, ludożercy, który widorrntc zjadł urzednik.a •?«.;> 
ftdbiorczej-

Wreszcie, jako korona wszystkiego, zjawia lie 
na wyspie młoda i piękna dzikuska; Douglas uczy 
ją grać w golfa i pii coaml z anenasn... 

Po serji emocjonujących przygód t, ludożerca, 
mi, Douglas wygrywa zakład i wraea do Amery
ki, gdzie młoda i piękna dzikuska zostaje gwiaz. 
dą tewjową, co" w rodzaju Ren 

Dawno nie wideieliimy tak pogodnego filmu. 
"Dong" robi "Nowoczesnego Robinsona" z nad. 

ziryezajną swadą, jemu tylko właściwą, i humorem, 
temperamentem i pogodą. Porasta sir tak lekko i 
zwinnie, jnkby miał ciągle 20 lat. 

Przepyszne Cdjfcia bogatej natury, teżyserja 
sprawna- Akcja, nacechowana niefrasobliwym łm-
morem i tchnąca optymizmem, toczy sie w sa. 
myeh plenerach. Autentyczne zdjęcia z wysp Sa. 
moańskich są niemałą zaletą fi lmu. 

Zycie ekcccmfcrc e 
BAWEŁNA. 

Sowy Jork, ]] paidriernila. l o ro 9M: paś. 
dziernik 9,29; listopad 9,37; giudc.eo 9,41—9,12-

Votcy Orlean, 11 paźduernilta. Łeco 1,261 pił. 
dziernik 9,25, grudzień 9.41; styczeń 9.47—9.48. 

' iirrpool. 11 pnidzirrnikit. Loco —, pażdzicr 
nik 5,23; listopad 5,24, grudzień 5.25. 

Egipska, U paidtltrnilta- I w o 7.21; paździe'. 
nik 6,79; listopad 6,90; i>ry< z-ń 6SB. 

Brema, 1! pażdziarmkii. Loro 10^6; gud>ita 
10,">l: styczeń !0.60; marzec 10.77. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie; 

N O W Y JOHK I L O N D Y N — SŁABSZE. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej przeważał na

strój słabszy. 

MALI ; OBROTY P A P I E R A M I PANSTWOWEM1. 
Crnpa pożyczek pretujowyth pozostała bez of i . 

rjalnych obrotów i notowań-

ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW 
Z A S T A W N T C H . 

Dział prywatnych pagerów loka.-Jn>cli cecho
wał nastrój niejednolity. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Państw. Pożyczka Konwetzyjm 1924 r. 31.1? 

Konwersyjna Pożyczka Kolejowa, 1926 r, 43,80: P< 
żyezka Stabilizacyjna 1927 r. 32,50: Listy Zastawne 
lankn Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku Roi . 
nego 94-00: Listy Zastawne Banku Cosp. Kraj . i. 
ttn. H3.25; Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj . T cni 
94,00; ObUgacje Komunalne Banku Gosp. Kraj . U 
C M . 81,2"' Obligacje Komunalne Banku Gosp 
Kraj. I em- 94,00; Obligacje Budowlane Banki 
Gosp. Kraj. I em. 93,00: Listy Zastawne Tow. Kr 
Ziemsk. w Warszawie 43,50: Listy Zastawne T-tw 
Kred- m. Warszawy 43,75; Pożyczka Komrcrsyjtu 
sn. Warszawy 1926 r. 4fl,00; Liaty Zattąwne Tow 
Kred. N I Lublina 36,60. 

MAŁE OBROTY AKCJAMI . 

KURSY AJLCYJ. 
Bank Polski 82,00; KijewsM 14-50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA' WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Wartznwa, 11 paidutriulta. Uriądoona oadułi 
Giełdy Zbożowo.Towarowej, ż)sa jedoolłte 14.25-
14,75; pszenica jednolita 21.00—21o"; yutanira 
sbierana 20.00—?0.50; owtes j . dnoMir 15.09~-1S.SO; 
owies zbierany 11.50—13.00, jęczmień kaszmir 
\ i•'.'•>—r..2'»: jeramiań browarny 13,50—16,00; 
groch Wiktoria z workiem 26,00—30,00; mąka 
pszenna gal. 1 — 43 proc luksusowa 38,00—43,00; 
mąka pszenna gal. I — 65 proc. 3»>0—J*,flO; wy
ka pszenna sat. 11 — 20 proc. po łnkranowej 82,00 
—35.00; mąka pszenna gat. I I I poaladstia LOM -
23,00; mąka żytnia pytlowa ga*A I 65—55 proc 
24,00—26,00; mąka żytnia sitkowa gat. I I po 5f 
proc. 18,00—20,09; mąka żytnia ratowa 95 proo 
18,00—20.00. Ogólny obrót 2,367 tonn, w tem »yi* 
1,267 tonn. Usposobienie spokojne. 

Poznań, U października. Uraedaws ceduła Gieł
dy Zbożowej i Towarowej w PoznflHn. Żyto 14,75; 
pszenica 19,75; pszenica 19,50; owies 16,75; owies 
14,20. Kuny ustalone na podstawie ren orjenta. 
eyjwych' żyto lt\S0—14.7S; pszenica 19,50—20,00; 
ifczmień 13-75—14.00 (usposobienie słahe) Jęcz
mień (usposobienie siane); jęczmień 
browarowy 16,00—17,00; owiaa 1414—14.751 ZOĄ* 
ku łytnia 65 proc. z workiem 22,25—22,50; mąka 
pszenna 65 proc. a workiem 32,00—34,00; jrocU 
Wiktorja 20/10-24,00; groch Folgę" 22,00—25.08, 
ziemniaki jadalna 2^5—2^0. 

C o z g o t o w a ć j u t r o a a o b i a d ? 

Zupa owocowa. Sznycle z kaszą i o-
górki kiszone. Budyń z kalafioru i bu łk i 
tartej. 

WINSZUJEMY. 
Jutro; Maksymilianowi 
Wschód słońca 5.52 
Zachód — 16.54 
Długość dniu 11.02 
Ubyło dnia 5.42 
Trd^ień 41. j 

ZMIANA SDIDZLBY LOKALU STOw, 
^ORLłJ". 

Jak aie doviad irmy .-tow. „Or lę" mn j | 
ce dotychczas twą siedzibę przy ul . Piotr 
kowskiej 91, przeniosło się do nowego loki 
lu przy ul. Piotrkowłkiej 86, lewa oficyn* 
piętro. W loka lu tym mieści się obecni* 
Koło ITgie „Orlęc>»" ora* Zarządy i 
Okręgowy i Wojewódzki. 

„DON KICHOT* 
na ekranie klno-teatru „Kozy". 

Wirja Bkra«e»wa , Dtm Klełiet*" C«twaBte. 
sa jaką, wyesarowai reiyeer Pabat wiąże aie, 
z dwoma Jcszcie innemi sławnem! nazwlskaw 
mi: literata Pani Moraw K U Ł , który u ł o ż y ł sec* 
narjusz filmu oraz śpiewaka — Szalaphta,, 
odtwórcy roli tytułowej. 

Paul Morand wybrał z obaaernefo eposu Cet 
v antena fcilka 

najważmłejsayrh ' r a g T t i o r t ó w : 
hi twe z baranami, trwolnienie galerników tal 
niej na laraku kiiiąiccym i alyniia wa lkę fl 
wiatrakami; po tej kulminacyjnej scenie po-

. i ł i i o w epilogu konie* epoki rycerstwa Taj 
•. .tibnlicznym epizodzie palenia kaląf, będą-
cyeh prtyctjrtu) obłęda i śmierci bohatera. 

Motyw '«ah}ieV otwiera ł wtmyka evłrl obra 
tów odtwarzających aarją przycód „rycerz* 
smętnego oblicza*. 

Scenarjuai rozbudowany jest solidnie, lo. 
g\ezn\t 1 rwiefle — priy ciągiem a Trwatnem 
wekalowanhl s torn grotę ski na tor dramatn. 

O rełyserjl PabaU to trzeba powiedsle*** 
jest to zadtlariaiaca swoja aumiennolelR 1 pa 
wara praca witikiefi-o rcallcty który piętnem 
realizmu naznaczył zonselrwenffile eały fflm, 
od początktt do lranea. 

,Don Ktehor daj* 
dało do myślenia: 

wcale nie jest śmietany ten rycerz pląkne. 
Dujcineł nawet, f»dy ąraTcty i wiatrakami: 
jego postaci Jak w prOTjmująje.yTni Jatkr^-
wym skrócie, atKszesnJa tlą dziele romtat' 
mu; Utóry nawet W Wędach twyeh I klętlcack 
nie przestaje ort. r̂łełmy pndczaa gdy mt, 
terjalizm wefełont w yotiaf. Sansro Panszo 

nie imponują nawet fłjy swycięłs. 
Operator Farkan *# zdjęciach swoich, da) 

wspaniałe oorajry bs f/lca.pane w clenłym pół
mroku, to znów ostną *tontrastowc#tlą świat**, 
i efeul nodkreśTaiarw Jeetcte bawizie} ertarak-
ter reałistye-tir fłr-HB. 

Teodor Szalaoin w roił .Don Kichota" 
jest djoakonaly 

i prz«*{(»ywu}ący. Postaci tej odpowiada zarow 
no warunkami tsjwaętrzncmi rtłesowo. jak I 
sposobem mterpretaeff. Do«.!;onale zagr-ł swo
ją rolę Dondlle; odtwarzający postać Sanan 
Paiiszr wierneco shiyi Don Kichota: 

Zdjęć" dokonano w Hiszpanii na tle malr » 
lictych krajobrazów. Dfalojri ł nJcśni — fran" 
cuskie. Kopia bez zarzutu. Napisy «M>r*-. 

Film tlckny i a* wzTąchmiar soinr ob-»IRT" 
ni*, 

file:///yolnym
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Małpa w pięknej trumnie. 
Żałoba w indyjskiem miasteczku. 

W Indiach wciąż jeszcze ut rzymy
wał sic zwycza j ubóstwiania zwierząt . 
Przed k i lku tygodniami zdechła w Hei-
derabad-zif.'. święta małpa, bóg Beou. 

Całe życie miasteczka indyjskiego 
zamarło na ki lka dni. W bazarach za
panowała cisza. k ramv b y ł v zamknięte, 
a teatry i dancingi 

były nieczynne. 
Długa procesja towarzyszy ła zw ło -

rćt;m małpy na miejsce palenia ciał. 
| Przedtem wys tawiono z w ł o k i na w idok 
publiczny we wspaniałej trumnie w y ł o 
'żonej złotem i srebrem. Wieko by ło o-
i w a r t e l każdy mógł podziwiać zmarłe 

..bóstwo" otulone najwspanialszemi fn-
dyjskiemi jedwabiami, zasypanemi cu-
downemi kwia tami . 

Czterej najznakomitsi obywatele 
Rafrho 

nieśli trumnę na barkach. 
Żałosne dźwięki f letów i poważne tony 
bębnów odprowadzi ły ciało na miejsce 
spalania, gdzie kapłani i (ch pomocnicy 
oczekiwali już z posypanemi popiołem 
g łowami i z namaszczeniem dokonywa
l i obrzędów towarzyszących zwyk le 
pogrzebowi bramina, nim wreszcie zło
żyl i małpę w płomienie. 

Szklany dom w Chicago 
nie zyskał aprobaty publiczności. 

Archi tekci starają się rozwiązać za 
gadnienie zastosowania szkła, jako 
niemal budulca domów. Biorąc do budo 
;wy Jedynie szkło trzeba uwzględnić je 
go własności : l iczyć się z jego krucho
ścią. Nie można więc 

ścian takich przeciążyć, 
Dlatego wspomniany projekt jest w 
ten sposób pomyślany, że konstrukcja 
nośna zrobiona jest ze szkieletu stalo-
kwjsgo. W y s t a w i o n y na wys taw ie w 
Chicago t r zyp ię t rowy dom szklany zbu 
'dowany by ł w ten sposób, że klatka 
ichodowa umieszczona by ła wewnąt rz 
stalowego walca, k tó ry łączył wszy
stkie piętra. Z walca tego wychodz i ł y 
stalowe pasy, na k tórych oparte b y ł y 

| "Strony i podłogi. Par ter spoczywał 
na podmurowaniu betonowem. 

|Oo szkieletu stalowego wbudowano 
I (wszelkie instalacje, służące do oświetlę 

nia, wietrzenia i ogrzewania, jak i 
ysze lk ie urządzenia sygnal izacyjne; 
(wszelkie urządzenia kuchenne są elek
t r yczne , podłogi są drewniane. 

Mimo, że w budowie takiego domu 
uwzględnione są wszelkie zasady h i 
gieny, zdaje się, że cz łowiek niepręd
k o p rzyzwycza i łby się do zamieszka
nia w szklanym domu. Jest w n im bo-
iwiem za dużo świat ła, słońca, przed 
k tó r sm niema gdzie się skryć, gdy 
chce się trochę odpocząć w cieniu, lub 
%tl skryć przed ciekawerni oczyma 
bliźnich. Wszelkie zaś parawany 1 za
słony zaprzeczają w zasadzie celowo' 

ści szklanych ścian. Należy się spo
dziewać, że nowoczesna architektura 
znajdzie jakieś rozwiązanie tej kwest j i 
i połączy estetykę i higjenę szklanego 
domu z wygodą Jego mieszkańców. 

Naturalnie, że obecnie konstruowa
nie szklanych domów jest ty lko p ierw
szym próbnym krok iem w tym kierun 
ku. 

I n s t y n k t o w n a h i g j e n a . 
Pelikan największym strojnisiem w ptasim światku 

Czystość ciała, ubrania, mieszkania 
i wszystkiego, z czem mtuny styczność, ko
nieczna dla utrzymania zdrowia, jest nie 
tylko u ludzi, ale i u zwierząt poniekąd 
wrodzoną, z tą tylko różnicą, że ludzie, 
pomimo, iż rozumieją jej doniosłość, czę
sto przez lenistwo i niedbalstwo 

zaniedbują się 
w tym względzie, zwierzęta zaś ściśle idą 
zu swym instynktem. Do rzędu najbar
dziej czystych stworzeń należą ptaki. 

Utrzymanie owej czystości ułatwia im 
układ piór, zakładających się pochyło jed 
no na drugie, nakszttiłt dachówek na dachu, 
co sprawia, że spadający na nie kurz i 
brud wszelki zsuwa się prędko na ziemię. 
Wiele ptaków wodnych posiatlu około ogo 
na pęcherzyki zawierające tłuszcz, które 
zastępują im używane przez ludzi mydło 
lub pomadę. Ptak od czasu do czasu nubie" 
ra dziob<4m cząsteczkę tego tłuszczu i roz
prowadza go po piórach, nadając im 
gładkość i połysk werniksu, ztobezpieczają 
cego od wody i pyłu. 

SS-tiii pretedentdw lo m l i robotnicy. 
List w skrzyni z pomarańczami. 

Kilka miesięcy temu Eddie Headly, 
właściciel sklepu owoców na przedmie 
icm Londynu, znalazł w skrzyni z po
marańczami, nadesłanemi z KaMfornji, 
list oryginalnej treści. Autorem tegoż 
okazała sie młoda Lena Semu która p i 
sała: 

— Szanowny Panie. Jestem robotni
ca i sprzykrzy ło mi się owiiiać pomarań
cze w bibułk i . Pragnę wy jść ziamąż, 
lecz tutai mężczyźni sa brutalni i mało-
kulturalni . Marzę o w y t w o r n y m gentle
manie — Angl iku. 

Niewiasta nie omieszkała nadmienić, 
że jej koleżanki, jak również i miejsco
w i przedstawiciele płci brzydkiej , uwa
żają ją za 

nabardzie] nrodztwa 
z mieszkanek Kali forni i . Co do innych 
wa lorów, to jedynie może dodać, iż po-

Dzieci po długowiecznych rodzicach 
doczekają się sędziwych lat. 

Sprawa ta, interesująca ż y w o każ
dego człowieka, może być na podsta
w ie najnowszych badań przynajmniej 
do pewnego stopnia rozstrzygnięta. A-
merykańscy fachowcy ubezpieczenio
w i opracowal i w ostatnich czasach ol
brzymią liczbę ubezpieczeń, zestawia
jąc w iek śmierci swych ubezpieczo
nych z wiek iem śmierci ich rodziców. 
Na podstawie tych obliczeń zaznaczyły 
Się 

wyraźnie dwie grupy: 
ubezpieczonych, k tórych rodzice docze
kal i się sędziwego w ieku, oraz takich, 
k tórych oboje rodziców, lub jeden z 
nich umarl i przed ukończeniem 50 roku 
t y c i a . W grupie ubezpieczonych po ro 
dzicach d ługowiecznych cy f ra śmiertel 
fcosci znacznie by ła korzystniejsza, niż 
iw grupie drugiej, różnica wynos i ła 

równe 30 proc. 
C iekawy ten w y n i k dowodzi nie

dwuznacznie, że naogól dzieci po rodzi 
cach długowiecznych mają również w i 
dok długiego życia. Widok i te są tem 
większe, im w y ż s z y w iek osiągnęli ro
dzice. Rzecz prosta, że tej zasady sta
tystycznie uzyskanej, nie można stoso
wać do każdego 

poszczególnego wypadku. 
Skoro np. rodzice umarl i przedwcze
śnie spowodu nieszczęśliwego wypad
ku, lub zakaźnej choroby, nie można 
z tego żadnych wn iosków wysnuwać 
co do w ieku ich dzieci. W każdym ra 
zie w y n i k i badań ubezpieczeniowców 
amerykańskich dają jaką taką podsta
wę do odpowiedzi na pytanie: Jak d łu
go będziemy ży l i? 

Samochód olbrzym. 

Na paryskiej wystawie automobilowej publiczność ogląda z zainteresowaniem 
podwozie olbrzymiego samochodu ciężarowego, k tóry jest tak ustawiony, że z 
\ łatwością można obejrzeć wszystkie szczegóły. 

siada elementarne wykształcenie. 
Kupiec pokazał ten list swemu zna

jomemu dziennikarzowi, k tó r y w y d r u 
kował go w dziale „humoru ! dowc ipu" 
swego poczytnego pisma. 

Adresat l istu, oraz redaktor zapo
mnieli zupełnie o tei całej zabawnej h l -
storj i . Jednak w tych dniach właściciel 
owocarni o t rzymał list od Leny Serra 
z Kal i forni i , w k tó rym urocza dziewiczy 
na serdecznie dziękuje mu za opubl iko
wanie iei oferty, gdyż dzięki temu zy
skała 

aż 55 pretendentów 
do jei Teki Te propozycje nadeszły nie-
ty lko z Angl j i , lecz także z figiptu, In -
dji, Palestyny, no i Bagdadu. Z tvch to 
licznych ofert wybra ła jedną najbar
dziej intcrcsuiiącą. do której załączona 
była fotografia przystojnego, bogatego 
kupca z Bagdadu; ten prawdopodobnie 
zostanie wybrank iem jej serca. Pozo
stałe oferty wspaniałomyślnie rozdała 
Lena s w y m koleżankom, pragnącym za 
jel przyk ładem wyjść zamąż za cudzo
ziemców. 

.1 K. 

Mimo tych środków zapobiegawczych, 
pióra z ptaków często się zanieczyszczają, 
a puch najbliższy ciała i zUwsze ciepły, słu 
ży a siedlisko różnym pasorzytom; wiedzą 
o tem, ci, którzy drób skubią. Dla pozby 
cia się dokuczliwego robactwa, ptak posłu 
guje się dziobem, którym, dzięki wielkiej 
chistycTjności szyi. dosięgnąć może grzbie 
tu, boków, a nawet ogona. Dziol&m, ni
by rogowem i szczypczykami, wyławia drob 
ne paeorzyty, niektóro zaś gatunki pta 
ków, jak np. ptopuga, używają do tego ję 
zyka. Poplątane pióra rozczesują ptaki 
szponami, niby grzebieniem. 

Wiele ptaków zarówno dla ochłody, jak 
dla czystości 

lubi używttć kąpieli? 
Latem, gdy ciepły deszcz zacznie padać, 

wróble, wesoło świergoczące, najeżają piór 
ka, aby woda łatwiej do skóry mogłu 
przeniknąć, dopiero dobrze przemoczone 
uciekają do gniazda dla osuszenia się. 

Wiejmy, z jaką przyjemnością kąpią się 
kunarki w klatach, w tym samym celu ude
rzają o wodę skrzydełkami jaskółki, fru 
wając nisko nad stawem, trzymają dziobek 
otwarty dla nabmnia wody i opryskują się 
nią całe, nie powstrzymując lotu. 

Pletwonogio w kąpieli dopełniają starań 
nie toalety, biją się skrzydłami po bo
kach, i zuponiocą dziobu polewają się po 
wierzchu. Młode zaraz po wykluciu z jaj 
ka, bywają prowadzone przez matki do 

wody, umieją po niej pływać i dawuć nur 
ka. U ptaków, tyjących gromadnie, dość, 
by jeden objawił chęć kąpieli, a wszy
stkie pójdą za jego przykładem. 

Mewy za danym przez jedną z nich 
sygnułem, gromadnie wskakują do wody, 
dają nurka, M / t u również wyskakują, sta 

ją na nogach i otrząsają się z wody, bijąc 
skrzydłami. 

Audubon, ornitolog francuski, opisuje, 
że „nu piaszczystem wybrzeżu rzeki Ohio 
przy zachodzie słońca setki pelikanów sado 
wi się rzędem. Nasyciwszy się dowoli rybi 
mi, wspaniałe te ptaki czyszczą pióra swe 
je, głudzą je, obciągają dziobem, póki nit 
ułożą 

w należytym porządku, 
jakby stroiły się do obchodu jakiej uroczy 
stości". W ogrodach zoologicznych pelika 
ny cały dzień zajęte są toaletą swoich 
piór, przybierając przytem najkomiczniej 
sze postawy. Są to najwięksi strojnisie w 
świecie ptasim. 

Słowem, czystość u ptaków jest ogólna, 
nakazana przez instynkt dla utrzymania sil 
i zdrowiu. Wyszedłszy * kąpieli ptaki 
otrząsają się z wody, rozkładają ogon, wy 
ciągają skrzydła, potem skubią pióra na 
wszystkie strony, gdzie tylko mogą dziobem 
dosięgnąć. Przy układaniu piór z* szcze 
golną staiunnością dopełniają tego na lot 
kach i przy ogonie, s którym nieraz mają 
wielo kłopotu, znnhn splątane kity do' 
prowadzą do porządku. 

Upierzenie głowy i szyi wygładzają, 
trąc te części ciata o grzbiet, piersi i 
skrzydła. Pletwonogie zwłaszcza odznacza 
ją się nadzwyczajną elastycznością szyi, co 
im pozwahi ruchy te wykonywać z wlel 
kim wdziękiem. 

Często po jedzeniu ptaki czyszczą dziób, 
łapki, a niektóre, jak kaczki, kąpią się 
zaraz. Bywają takie ok».tzy, które poły 
wienie swoje myją przed jedzeniem. Ja" 
kiż to wzór do naśladowania dla ludzi, nie 
nłftłyrh o porządek i stroniących od wody 
i mydła. 

„Wdowa" chętnie służy skazańcom 
Reportaż z Wysp Djabelskich. 

uciekają skazańcy. Gujana — miejsce deportacji dla 
więźniów, skazanych na ciężkie robo
ty, obecnie zwraca na siebie uwagę ca
łe j Francji , wobec ciągłych ucieczek ze
słańców, k tóre przybra ły masowy cha
rakter. Współpracownik pisma „ In t ra -
sigeant" Emil Chotar został przez re
dakcję delegowany do togo k ra ju za 
specjalną misją zbadania na miejscu 
warunków, w których mieszkają, pra
cują i 

50-lecle oryginalnej ceremonii. 

P O G R Z E B A N A W O J N A 
Ludność miasta Linzolo w Kongo 

francuskiem obchodziła w tych dniach 
jedyny w swoim rodzaju 50-letni jubi-
leusz „pogrzebania wojny*. Gdy przed 
pół wiekiem przybył tam biskup Augou-
rad, wodzowie szczepu Balaris przeciw 
stawil i mu 

gwałtowny opór 
swych poddanych. Wkrótce jednak dzię
k i osobistemu oddziaływaniu biskupa i 
jego intensywnej pracy stosunki zmieni
ł y się tak radykalnie, że wojowniczy 
przywódcy dzikusów zaproponowali 
swemu rzekomemu wrogowi „pogrzeba
nie wojny" . Uroczystość odbyła się w 
dniu dorocznego jarmarku. Obie par-
tje, to znaczy naczelnicy plemiona z 
jedej strony i biskup z drugiej 

przynieśli z sobą karabiny. 
Pośrodku placu targowego wykopano 
dół i ve tkn ię to weń w pozycji prostopa
dłej przyniesioną broń, zasvpując ją do 
połowy. Odtąd układ pokojowy nie zo
stał nigdy złamany.. 

Biskup Augouard, k tó ry położył wiel 
k ie zasługi dla kościoła i państwa, orga
nizując w Linzolo akcję misyjną dla ca
łego Kongo francuskiego, otrzymał przy
domek „biskupa ludożerców", ponieważ 
w obrębie jego wikar ja tu misyjnego znaj 
dowały się szczepy, nie gardzące mięsem 
ludzkiem. Linzolo posiada obecnie 
40.000 mieszkańców, w tem 8.600 chrze 
ścijan. Z terenu misyjnego biskupa A u -
gourda wydzielono ostatnio okręg, k tóry 
powierzony został Kongregacji Ducha 
Świętego i l iczy 5.000 dusz.. 

W jednym ze swych c iekawych fel j tU*-
nów zdolny dziennikarz opowiada o 
miejscowej gilotynie. 

Okazuje się, i e we Francji istnieją 
dwie gi lotyny jedna w metropolj i dla 
,,potrzeb" samej Francj i i północno-afry
kańskich kolonj l , druga zaś w Guyanie. 

Sama procedura egzekucji w dalekiej 
podzwrotnikowej krainie prawie niczem 
się nie różni od gilotynowania we Fran
cji. Za dawnych czasów gilotynę sta
wiano obok celi skazańca, k tóry całą 
noc słyszał hałaśliwe zachowanie się ro
botn ików budujących dla niego strasz
l iwe narzędzie śmierci, stukanie zaś sie
k iery mimo wo l i porównywał z hu
kiem spadającego noża śmiercionośnej 
maszyny. 

Obecnie w celach humanitarnych, 
dla zaoszczędzenia skazanym na śmierć 
tak długotrwałej agonji, — ..wdowa" —, 
(tak nazywają gilotynę w swym żargo
nie aresztanci) — wznosi się w znaez-
nem oddaleniu od więzienia, straceńca 
zaś budzą w ostatniej chwi l i przed wy
konaniem wyroku. . Skazani na śmierć 
naogół trzymają się mężnie. Dla wielu 
z nich — jest to wybawienie od męczar
n i i nieznośnego t rybu w Gujanie. 

J. K. 

Tajemnicze Indje. 

Podsłuchane. 
O Ś W I A D C Z Y N Y . 

W s t y d l i w y kawaler : — Panno Han 
ko! Tu pani w idz i nasz grobowiec ro 
dzinny. Czy nie chciałaby pani kie 
dyś w nim leżeć? 

POD SZUBIENICĄ. 
— Skazany może jeszcze przed wy

konaniem wy roku wyrazić swoje ostat
nie życzenie. 

— Chciałbym, się nauczyć po chiń
sku. 

PRACA. 
— Nie rozumiem, jak możesz być ta

k i leniwy, Adasiu; dla mnie praca jest 
jedyną przyjemnością. 

— Ależ ojcze, nie żyjemy przecież 
ty lko dla przyjemności. 

1) Targ mleczny w Dardżiling u stóp Hi malajów. Handlarze przywożą mleko vt 
długich beczułkach z grubych rur bambusowych, umieszczonych aa gribiccjr, 

konia. 2) Oryginalny most drewniany w Kaszmirze. 

Jtedaktoj naczelny: Franciszek Prpbst, Odbito w drukarni Władysława Srypułkowskiego t 
w. hadzi ,.JPioirkcsgki^S - (Żwirki . dasmiei-Kai«]a_2). • 

Za .wydawnic two odpowiada: Władysław Stypulko 
^Za. rejjajfccję . p j p ^ w j ^ ^ g o j n a f l ^ ^ ^ 


